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Dwie sensacyjne dymisje gabinetu.
Rząd francuski i niemiecki podaf się do dymisji. — Papen następcą Schieichera. 

— Związki robotnicze ostrzegają prezydenra fiindenourga.
B E R L IN , 28. 1. (wł.) Kanelcra 

Schleicher złożył dziś prezydentowi 
Rzeszy spraw ozdanie o sy tuacji i o- 
świadczył, że obecny rząd Rzeszy 
zgodnie ze swoim charakterem, ja­
ko gabinet prezydjainy tylko wów­
czas mógłby przedłożyć Reichstago- 
wi swój program i określić swe sta­
nowisko, gdyby prezydent Rzeszy 
udzielił mu pełnomocnictw do roz­
wiązania parlamentu. Prezydent 
Hińdenbnrg oświadczył na to, że w 
obecnej sytuacji nie może przyjąć 
tej propozycji, wobec czego kan- 
clerz Schleicher złożył dymisję ea- 
łego gabinetu, którą prezydent przy 
jął, powierzając rządowi tymczaso­
wa* prowadzenie agend. Prez. Rze­
szy wyrazi! przytem  kanclerzowi 
oraz członkom rządu podziękowa­
nia za wierna służbę dła dohra k ra­
ju w tak ciężkim okresie.

P A P E N  U H IN D E N B U R G A .

niemiecko _ narodowych i centrum . Ro 
kow ania swe rozpoczął Papen od kon­
ferencji z H itlerem , k łóry  ma się o- 
świadezyć, czy gotów je s t wciąć udział 
w koalicji. Od oświadczenia H ith ira 
zależeć bodzie dalszy rozwój sytuacji. 
Dopiero następnie Papen zwróci sic do 
przywódeów centrum . Ogólnie przypu. 
szeea się tn, że Papen zaproponuje p r v  
wódcom eentrum  utw orzenie gabinetu  
z H itlerem  jako  kanclerzem  na  czele.

H IT L E R  U WRÓT-.

W edług doniesień prasy, H itler, któ 
ry  m iał dziś w yjechać do W ejm ara, po. 
zostanie przez niedzielę w Berlinie, aby 
osobiście kiorować rokow aniam i i w 
każdej chw ili być do dyspozycji prezy­
denta Rzeszy.

Papen, jak  in form ują dzienniki, z a ­

proponuje H indeuburgow i nom inację 
H itlera  na kanclerza gab inetu  większo­
ści parlam entarnej, „Bórseu K urier" 
donosi, że H itle r przedłoży H iudenbur. 
gowi następującą listę miuist.r'.\v: 
spraw y zagraniczne Papen, lub Nen„ 
ra th , Reichaw ehra generałow ie Hassę 
l«b S tnelpnagei, spraw y wewnętrzne 
kom isarz P ru s  Prick , finanse Schaeht. 
gospodarka Seldta, wyżywienie i h au . 
de! H ugenberg.

ODW OŁANIE PO SIED ZEN IA  
REICHSTAGU.

B E R LIN , 28. I. (PAT.) W edług do­
niesień biura prezydjalnego Reichstagu 
posiedzeuie plenarne parlam entu  Rze­
szy, wyznaczono na wtorek przyszl go 
tygodnia, zostało od wolant. Zam iast 
plenum  zwołano na wtorek posiedzenie 
konw entu senjorów.

ZN A M IEN N E OSTRZEŻENIE.
B ER LIN , 28. 1. (wł.) K ilka naczelnych 

związków zawodowych robotników i u- 
rzędników zwróciło się do prezyd-n ta  
Rzeszy z ostrzeżeniem, że powołanie w 
obecnej chwili społeczno .  reakcyjnego, 
i wrogo wobec robotników usposo’uo. 
nego rządu przyjęte będzie przez kia* 
sę robotniczą Niemiec jako  prow oka­
cja. Związki oczekują, że prezydent st* 
wl opór zdecydowany wszystkim dażc. 
niom, zm ierzającym  do zam achu pań, 
stwowego, i trw ać będzie przy kousty , 
tncy jnem  rozwiązaniu kryzysu

D y m i s j a  rząduBo n c o u r a .

m

PARYŻ, 28. I. (PA T ). Rząd 
prem jera Paul Boncoura dziś s- gc 
dżinie 6-ej raiio został obalony więk 
szością około 200 głosów. W  głoso­
waniu było 390 głosów przeciw 193 
za utrzym aniem  rządu. Niezwłocz­
nie prem jer Paul Boncour udał się 
do prezydenta Lebruna, by złożyć 
swą dym isję oraz całego gabinetu.

IL E  GŁOSÓW ZDECYDOWAŁO...
PARYŻ, 28. 1. (PAT) W edług ostat- 

Dieh obliczeń, rząd obalony został 401

głosam i przeciw 171 przy 24 wgtrz.ymu- 
j -y, pwrmL. *

PRZYPUSZCZENIA...
PARYŻ, 28. 1. (PAT). W kuluarach 

izby deputowanych w ym ieniają nazwi 
ska D aladier, H errio t, oraz Steega na 
stanowisko prem jera. Doświadczenia 
ostatnich dni w ykazują, że nie chodzi 
tu  ty lko  o osobę prem jera, leez rów­
nież o znalezienie kogoś n a  stanowisko 
m in istra  finansów.

m

-

Prez. H im lenburg p rzy ją ł b. kanele- 
rza v. P apena. no i *•■/& >ąe m u Qj:«ję 
rozpoczęcia rokowań n .  oiiuiclwami 
celem ustalenia sy tuacji politycznej i 
zbadania istniejących możności dla no­
wego rządu.

ROLA PA PEN A .
W kołach politycznych oezekują, że 

m isja  P apena już  w poniedziałek dopro 
wadzi do konkretnego wyniku. Podkre. 
ś la ją  przytem , że Papen nie otrzym ał 
mtisji form ow ania gabinetu , lecz ma za 
zadanie wysondować tylko, czy istn ieje 
możność form ow ania rządu, o p a rb g c  
na większości parlam entarnej, t. zn. 
przy udziale narodowych socjalistów,

LEK A RZ - DENTYSTA

Jadw iga 8ari ńska
b. asystentka klinik profesorów, Meis­

snera, Cybulskiego i W ilgi 
OTWORZYŁA G A BIN ET D EN TY .

STYCZNY 
w Sosnowcu, ul. Piłsudskiego 8, tel. 6-12
p rzy jm uje  codziennie oprócz niedziel 
ł św iąt od godz. 10—13 i od godz. 15—18.

Henryk H orski
Adwokat 

ofzeniósl kancelarię  na ulicę
Sienkiewicza 172

(TELEFON I-14)  
(Dom Polsk. Z -v. Zavy. Pracown. 

Przem. i Hand!. R. P.)

Straszne oskarżenie © korupcje.
„Rumuński GandhiM ostrzega króla.

BUKARESZT, 28. 1. R um un ja  prze­
żywa obecnie wypadki niezwykle po­
ważne. Dość surow a cenzura depesz nie 
pozwala opinji zagranicznej dowiedzieć 
się wszystkich szczegółów.

Dziś np. dopiero wyszły na jaw  
szczegóły aresztow ania za obrazę m aje . 
s ta tu  nauczyciela gim nazjalnego For. 
cu. Postać ta w ystępuje na widownię 
wypadków na tle uchwalonej przez 
rząd obniżki pensyj urzędniczych o 10 
proc. dla ratow ania zagrożonego bud. 
żetu.

Je s t on wydawcą i redaktorem  w ła­
snego pisemka, obecnie zamkniętego, 
w którem  oddawna już walczył prze­
ciwko korupcji i grabieży skarbu ru„ 
m uńskiego. O statnio na jednym  z wic 
ców prof. Forcu w ystąpił z przemowie, 
niem  przeciwko panu Lupesco, oicu 
m organatycznej żony kró la  K arola o. 
skarżająe go, że zarobił krociowe sumy 
n a  dostawach rządowych.

Przem ówienie prof Forcu było nie­
słychane w swej formie:

„Złodzieje są na stanow iskach mini

Surowe sankcje karne za naruszenie przep.só# -
przewiduje projekt ustawy kartelowej.

W ARSZAW A, 28. 1. (wł.) Dziś 
odbyła się w m inisterjum  przem y­
słu i handlu, z udziałem przedstawi 
cieli wszystkich m inisterjów , n a ra ­
da nad nową ustaw ą o kartelach.

Zdecydowano, że sądem, wbrew 
pierwotnym  projektom , ro zp a tru ją ­
cym spraw y kartelowe, będzie me 
odrębny trybunał, lecz sąd najw yż­

szy.

W projekcie nowej ustawy kar­
telowej znajdą się surowe sankcje 
karne za naruszenie przepisów Prze 
widziane grzywny sięgać mają 
ćwierć miljona złotych.

W najbliższym czasie projekt u- 
stawy rozpatrzony będzie przez ra­
dę ministrów, w początkach lutego 
zaś znajdzie się w sejmie.

15 0GQ.G0Q bezrobotnych w Stanach Zjednoczonych
NOWY JO R K , 28. 1. „Business W ick" 

donosi, że liczba bezrobotnych w Sta 
nach Zjednoczonych wzrosła ostatnio 
do 15 miljonów; co znaczy, że zgórą 40 
m iljonów obywateli dotkniętych jest 
bezpośrednio klęską bezrobocia.

W przem yśle budowlanym  80 proc. 
robotników jest bez pracy, w samor-ho 
dowym — 57 procentów, w żelaznym— 
45 proc,, w rolnictw ie — 39 proc„ w ko- 
lejarstw io  — 38 proc., w przem yśle bote 
łowym — 3# prq<r '

strów  — mówił. M ianował ich król, 
K rólu , p ilnu j swej głowy! Obecnie, 
gdy zam knięto moje pismo, ja , Forcu, 
będę chodził po drogach mej ojczyzny 
i będę opowiadał, że król nie wie nie, 
co się dzieje koło niego. Muszę krzyczeć 
o tern, eo mi je s t wiadome! Setki miljo 
nów lei idą na u trzym anie pałaców 
królewskich i złocistych bażantów w 
ogrodach, a tymczasem a rm ja  głoduje, 
oficerowie ży ją na kredyt.

K azano oficerom uszyć nowe, efek­
tów no m undury, na których zarobił 
krociowe sumy p. Lupesco. Francuski 
ekspert finansowy przy m in isterjum  
skarbu, spraw dzając księgi, natknął «ię 
n a  konto tajem niczego „pana K.“. Na 
koncie tern f ig u ru ją  bajońskie pożyi z. 
ki, a  tym  „pauera K." jest nasz król Ka 
roi.

Rzecz prosta, że po tej mowie i po 
aresztow aniu prof. Forcu, s ta ł się o d  

n ajbardzie j popularną osobą w R um u, 
n ji. Zyskał m iano „rum uńskiego G and. 
kiego".

ZAM KNIĘCIE LISTY ADWO­
K A C K IEJ W LU BLIN IE.

W ARSZAW A, 28. 1. (wł.) Lubel-kt) 
ra d a  adwokacka o trzym ała zawiado-i 
mienie izby. adwokackiej z W arszawy, 
że projekt je j w strzym ania dopływu 
nowych adwokatów na tereD rady  lu< 
bełskiej na 5 lat, został przesłany m iu i, 
strow i sprawiedliwości.

Będzie to pierwsze zamknięcie listy  
adwokackiej w Polsce



feS C tflf ®ŁA B«fflMNIKARZ\ 
E A S R A N I U Z N Y C H .

"W A KISZ A W A, 28. i  (PAT.) We wto 
rek p. Slefau S tarz,óski, wiceprezes 
bauku (fos pod ara l w h  krajowego wygło­
si odczyt u. U „Melotia zwaiczauia kry 
zysu gospodarczego przez Polskę". 
Odczyt wypowiedziany będzie dla koce. 

spufidoatów pism zagrauicżuycb aa ze. 
braniu, zorgauizowauem przez naezei. 
nika wydziału prasowego m inister.uai 
spraw zagranicznych.

TRAGEDJA W KOPALNL
BRUKSELA, 28. i. W kopalni An_ 

zin w południowej Bolgji zawalił b .ę  
szyb, zasypując żywcem dwu polski",1 
górników — Reszczyńskiego i Reuwan 
ka. Drużyny ratowuicze pracują bez 
przerwy .Zasypaui dotychczas nie od. 
powiadają.

BĘDZIEMY JEŹDZIĆ NA M IE­
SZANKACH SPiRYTUSOWO-BEN- 

SYNGWYCH.
WARSZAWA, 28. 1. (PAT). Dziś zo_ 

stała podpisana umowa między pań­
stwowym monopolem spirytusowym a 
syndykatem przemysłu naftowego ja ­
ko reprezentantem firm  zrzeszonych. 
Na mocy tej umowy, firm y zrzeszone 
w syndykacie zobowiązały się od romi 
1922 począwszy na przeciąg 5 ein łat 
nabywać corocznie od P. M. S. ilości 
spirytusu, odpowiadającą 9 proc. krajo 
wego zbytu benzyny w roku poprze­
dzającym i sprzedawać ten spirytus 
w postaci mieszanek napędnych. Dzię­
ki dojściu do skutku dobrowoluej urno 
wy, nie zaszła potrzeba wykorzystania 
ustawowych uprawnień rządu do ure­
gulowania sprawy mieszanek napędo­
wych w drodze przymusowej.

SZPIEDZY NA TOCZCIE W BUKA­
RESZCIE.

BUKARESZT, 28. L — Ubiegłej no 
cy policja aresztowała pod zarzutem 
szpiegostwa 20 pracowników urzędu 
pocztowo _ telegraficznego. Funkcjo 
narjusze ci oskarżeni są o wykradzenie 
dokumentów urzędowych oraz dostar­
czenie ich kopij zagranicę.

Szeregu aresztowań dokonano też na 
prowincji. Jak  wynika zo śledztwa, a- 
fera zatoczy wielkie kręgi-

BUKARESZT. 28. 1. (PAT). Ogólna 
liczba arsstowanycłt w związku ze
sprawą szpiegostwa, uprawianego na 
poczcie, wynosi 52 osoby, z tego 38 nie 
należy do pracowników pocztowych. — 
W ykrycie szeregu dokumentów stwier­
dza, żo organizacja spracowała cd 8 mie 
sięcy.

DYREKTOR RAIMA ZŁODZIEJEM
BERLIN. 28. 1. Dyrektor rad ja  ber. 

lińskiego Georg Knopfke, który o.sttar 
żony jest o malwersacje i pobieranie 
łapówek, zbiegł do Sywa.ioa.rji P r,ku  
ra to r rozesłał za nim listy gończe

Dotychczas stwierdzono, że malwer­
sacje dyrektora Knopfke sięgają stuny 
m iljona marek.

PIERWSZY ARTYSTYCZNY „BAL 
MODY- W KATOWICACH W SA­

LONACH HOTELU „MONOPOL". 
Elegancki Górny Śląsk i Zagłębie Dą 

browskie z wieikiem zaciekawieniem o- 
czekuje prawdziwie europejskiej impro 
zy karnawałowej „Balu Mody", zapo- 
w edziauej na 1 lutego br. w połączo­
nych salouacb hotelu „Monopol" Jak 
siyebać cała elita Górnego Śląsku i 
Z igłębia Dąbrowskiego wybiera się 
na ten bal i stawi się w komplecie na 
cześć pięknych pań. które rywalizować 
będa o tytuły królowej mody i uaj-oięk 
n'ciszej pani Górnego Śląska na rok 
ł!Wv Sensacją będzie przyjazd do K a­
towic warszawskiej królowej mody p. 
Niny Grudzińskiej i :m. piękniejszej 
pani w Warszawie na rm  19&3 p. N i. 
ny Janowiezówny w otoczeniu taiego 
cwern premjowauych piękność', żt by 
asystować przy wyborach w K o tw i­
cach. Od dnia 30 bm. czynna będzie po 
radnia na I piętrze w hotelu „Mono­
pol". gdzie demonstrowane bedy kolek­
cje najświeższych modeli dla wygody 
Śz. Pań wybierających sie na „Bal mo­
dy". Najlepsze warszawskie łomy mód 
wystawia swoje modele, a wjęo nagro­
dzone firm y: Maison Goussin Crttey, 
B. Mvszkorowski. M. Apfelbaum i S ka

leszczyński i inni.
Zdjęć fotograficznych i filmowych 

dokonywać bedzie Warszawska Agen. 
cja Prasowa, M arjan Fuks.

Reżyser i eonfereocier Witold Zdzi. 
łowiecki. Trzy orkiestry pod dyrekcja 
kompozytorów A rtura Golda i Jerzego 
Petersburskiego, oraz kapelmistrza P. 
Bełchatowakiego.

General von Stsieipnagel mówi
o sensacyjnych zadaniach niemieckich attaches wojskowych.

Na taką

Pozostałe zaproszenia i karty w<ńę- 
pu nabywać w biurze hotelu
„Mononol" teł !MK> i w tnagezynfe per 
fnmoryjnym Z. Kenner, 3 m aja 15 teł. 
20-63.

Generał von Stulpnagel, jeden z n a j. 
wybitniejszych . członków „kamaryli 
generalskiej", otaczającej obecnego 
kanclerza Niemiec i m inistra Reichs- 
wehry, generała v. Schleichera — spra­
wuje od jesieni odpowiedzialny urząd 
szefa „K uratorium  fiir Volksertuehti. 
gung“. Jest to nowa organizacja, mn„ 
jąca podnieść „tężyznę ludu" dla celów 
wojennych, przysposobić wojskowe ina 
sy, ujednolicić akeję wszystkieh związ. 
ków militarnych, „Siahihelmu*', 
„Iteichsbaunoru", „Sturmabteilungen" 
I t .  d.

Gen. von Stulpnagel należy do naj­
intymniejszego koła przyjaciół obecne­
go szefa rządu niemieckiego, jest do. 
kladnie wtajemniczony w arkana i cc. 
łe niemieckiej polityki.

W łaśnie gen Stulpnagel uchylił rą . 
bek tej polityki, ujawni*. w jrlm n ce­
lu właściwie Niemcy postanowiły do 7 
państw (między innemi i Polski) wy­
słać oficerów jako attaches wojsko, 
wyeh. A rtykuł generała, umieszczony 
w organie nacjonalistycznym „Der 
Tag" — jest rewelacją, bo wyraźnie 
stwierdza, jaka myśl przyświecała rza. 
dowi niemieckiemu, gdy zapowiadał 
wysyłkę siedmiu generałów i pułków, 
ników zagranicę, jako wojskowych do­
radców siedmiu dyplomatów na sied­
miu placówkach.

U jaw nia więc gen. Stiilpnageł, że ci 
oficerowie m ają „specjalne zadania". 
W Warszawie i Pradze np. „przypadnie 
im niemała rola do odegrania*". W Pol 
see i Czechosłowacji bowiem „istnieje 
niemiecka mniejszość narodowa, któ. 
rej attache wojskowy bedzie musiał 
poświęcić największą uwagę". Ale 
ostrzega gen. Stulpnagel — panowie ofi 
eerowie będą musieli tu działać „z szcza 
golną ostrożnością"... Bo oczywiście, 
gdyby taki o 'icer dał się złapać na ro. 
bocie wśród mniejszości narodowych— 
mogłoby to mieć przykre konsekwen. 
cje...

Mamy więc zatem autorytatywną 
interpretację roli. , jaką w Warszawie 
ma odegrać pułkownik n1emIw-ki.~1Tl«e 
ry  zostania przydzielony do poselstwa 
jako attache wojskowy. Już  on się /.do­
la porozumieć z prezesem „Yoiksbun. 
bu", posłem Graebem który zresztą 
jako b. podpułkow nik arin ji niemieckiej 
stan 'e  na . Habt A chi" przed nowym 
zwierzchnikiem — i pod osłoną mnndn 
ru  oficerskiego będzie sie robiło polity, 
kę wśród mniejszości narodowych.

Rewelacje gen. Stiilpuagia wymaga, 
ją  oczywiście publicystycznego pokwi­
towania w prasie i opinji pubieznej w 
Polsce. Kwitujemy je  też słowem 
wdzięczności

Trzeba być istotnie wdzięcznym te­
m a dygnitarzowi wojskowemu Nie. 
mice za io, żc postawił kropkę nad „i" 
w sprawie, osłoniętej dotychczas nie. 
domówieniami. Nie dociekajmy więc, 
czy gen. Stulpnagel „wygadał się* w 
przystępie szczerości, czy miał może 
nakaz puszczenia w świat swych zwie. 
rzeń. Przyjm ijm y je  poprostu tak jak 
zostały w huggenbergowskim „Tagu* 
ujawnione — przyjm ijm y je  z wdzięcz­
nością.

Bo przecież his tor ja  dyplomacji nie­
mieckiej jeszcze w czasaeh przedwojen. 
nycb przekazuje jako niezbity fakt. że 
na placówkach zagranicznych robota 
szła dwoma toram i: jeden wiódł do u. 
rzędu kanclerskiego, a drugi do Rztabu 
generalnego. Już pierwszy kanclerz 
Niemiec, Bicmarck, żalił się zawsze, że 
jego posunięcia polityczne i dyrektywy 
do dyplomatów znajdują się pod kura. 
telą wojskową i że oficerowie, pozosta­
wieni na placówkach zagraniczuych, 
krzyżują, a często i paraliżują działa­
nia polityczne.

Jeden z jaskrawych przykładów te. 
go, co właściwie miał za zadanie nie. 
miceki attache wojskowy, stanowi po. 
stać v. Papena, jego ..działalności** pod­
czas wojny w Ameryce, jego s ły rn s  
„afera meksykańska" jego całe nasia- 
wienie szpiegowskie, które zdemasko. 
wane swego czasu, spowodowało usu. 
nięcie eo poza nawias dyplomatów, po. 
sługujących się metodami gentlemcń- 
skiemi.

Czyżby znowu miał nastąpić nawrót 
do tych samych metod? Czy Polska 
miałaby być obdarzona podobnym ty ­
pom a la Papen w Ameryce?

Nie sądzimy, aby to obecnie było je . 
szcze możliwe. Czasy przedwojenne, 
kiedy Niemcy utrzymywały wszędzie 
swych Papenów i wyznaczały im takie 
role, o jakich stary  gen. Stiilpnageł 
wspomina — minęły raz na zawsze Dro 
ga, wiodąca od biurka attache wojsko, 
wego w poselstwie do agitatorów 
„Yolksbuudu" jest niedopuszczalna.

jaką gen. Stiilpnageł 
wyznacza wojskowym wysłannikom 
Niemiec — nikt w Europie się nie zgo­
dzi. Czyżby gen. Schleicher sobie tego 
nie uświadamiał? Jeśli sądzi, że zdoła 
przemycić do 7 państw agentów - pro 
wokatorów w zakaptnrzeniu munduru 
oficerskiego — to grubo się myli!

M.

Biała śmierć.
Pierwsze ofiary „białej śmierci" za­

notowały ostatnio dzienniki, mimo ze 
okres mrozów dopiero się rozpoczął. 
Zimuo należy bowiem do wcale groź. 
nych czynników chorobotwórczych. 
Może ono działać szkodliwie na cały 
ustrój ezyli ogólnie, lub miejscowo, 
czyli na poszczególne jego części, prze. 
dewszy3tkiem na odkryte, a więc nogi, 
ręce, nos, uszy, policzki. Działając m iej. 
seowo przez czas krótki wywołuje oo- 
czątkowo bladość skóry, potem je j za­
czerwienienie, zsinienie, zjeżenie win. 
sów itd. Objawy te nstępują gdy ozię. 
bione części ciała w jakikolwiek sposób 
ogrzejemy. Jeśli działanie zimna trw a 
dłużej, wówczas do wymienionych ob. 
jawów dołąeza się zniesienie czucia, 
oraz obrzęk w oziębionej części ciała, 
a po ustąpieniu działania zimna pozo­
staje jako ślad łuszczenie się naskórka 
i pękanie skóry. Mówimy wówczas o 
odmrożeniu pierwszego stopnia. Jeśli 
zimno tak dalece uszkodziło skórę, że 
wystąpiły pęcherze, jak po oparzeuiu, 
nazywamy to odmrożeniem drugiego 
stopnia. Peeherze to pękają z biegiem 
czasu dając początek owrzodzeniem, 
trudno się gojącym. Najcięższe odmro­
żenia. trzeciego stopnia, pociągają za 
sobą już nie owrzodzenie, lecz gangre. 
nę, czyli obumarcie skóry, a czasem i 
warstw głębszych i w następstwie tego 
pękanie i odpadanie całych płatów 
ciała. Odmrożeniu nóg trzeciego stop. 
nta niecali często żołnierze w rowach 
strzeleckich w czasie wielkiej wojny, 
tak że niejednemu z nieb musiano z 
tego powodu amputować cale kończyny.

Wymkiem ogólnego działania zim. 
na, obejmującego cały organizm jest 
szereg chorób wywodzących się pośred­
nio. lub bezpośrednio z t. zw . przezię­
bienia. oraz ostatnia najtragiczniejsza 
ewentualność — „biała śmierć".

Człowiek „spalając" spożyte pokar.

my produkuje stale ciepło, które jest 
częściowo wydalane, głównie przez 
skórę, częściowo zaś zatrzymywane, 
służąc jako źródło temperatury. Cię. 
płota ciała zdrowego człowieka waha 
się w granicach 37 stopni.

Gdy wszystkie czynniki ogrzewania 
organizmu, a więc zmniejszenie u tra ty  
ciepła przez skurcz naczyń skórnych, 
zwiększenie jego wytwarzania przez 
pracę mięśni, oraz odpowiednie ubra. 
nie, nie są zdolne dó utrzymania tem­
peratury ciała ca poziomie normalnym, 
przychodzi do spadku ciepłoty. Skutki 
tego są fatalne. Zewnętrznie objawią 
się ten stan rzeczy początkowo niepo­
kojem i drżeniem całego ciała. Gdy 
działanie zimna trwa dalej, lub co 
gorsza tem peratura się obniża, wystc. 
puje ogólne znużenie i osłabienie. Zmar 
znięty blednie, dostaje zaburzeń wzro. 
ku, jest silnie zmęczony i odczuwa 
gwałtowną potrzebę odpoczynku. Nie 
może się oprzeć pokusie, siada, lub kia. 
dzie się na śniegu /. myślą o chwilo­
wym odpoczynku. Nie ma sił. by na­
stępnie podnieść się, zapada w śpiączkę, 
traci prytomność. Temperatura jego 
ciała spada wówczas, oddychanie i o-swii 
nośe serca słabnie. W czasie tego stanu, 
przypominającego letarg  , następuje 
śmierć. Ciepłota ciała człowieka, który 
znalazł się w objęeiąr-h „białej śmierci**, 
wynosi w chwili zgonu 21) do 25 stopni, 
a wice 12 do 17 stopni poniżej normy.

Zimno może być przyezyną śmierci 
nagłej u Indzi chorych na serce. Nagło 
i silne działanie zimna wywołuje ho. 
wiem silny skurcz skórnych naczvfi 
krwionośnych, pociągający za sobą 
gwałtowny wprost ciśnienia. To niespo. 
dziewane podwyższenie ciśnienia krwi 
wymaga zwiększonej pracy od chorego 
serca, które może wówczas wypowie, 
dzieć posłuszeństwo.

A. K

80 lat to już dosyć,.,
ZW IERZENIA STULETN IEG O  STARCA.

Dożyć do stu lat — to nieszezę 
śc-ie, zapewnia Samuel Clare, sędzi­
wy mieszkaniec K ingscliff. — J e ­
dyne, co można dzięki temu osiąg­
nąć — to mianowicie to, że człowiek 
staje się przedmiotem ciekawości 
różnego rodzaju leniuchów i nie­
robów.

Samuel Clare uważa, że najle­
piej byłoby, gdyby umarł przed 
dwudziestu laty. — Osiemdziesiąt 
lat, to wiek, w którym starzy winni 
odejść ze świata, aby ustąpić miej­
sca młodym i nie sprawiać kłopolu 
swym bliźnim.

Aczkolwiek staruszek wspomina 
o kłopotach, jest on niezwykle rzeź- 
ki i niema najmniejszej potrzeby 
„niańczenia“ go. Pomimo swego po­
deszłego wieku sam przynosi sobie

drzewo na opał i goli się nawet 
brzytwą.

Clare uważa, że „zbytnie wy- 
kształcenie“ psuje ludzi, wobec cze­
go nie był nigdy w kinie.' Ze smut­
kiem wspomina swe dzieciństwo, 
kiedy to ojciec jego utrzymywał ro­
dzinę, składającą się z jedenaścior­
ga dzieci, za 13 szylingów (20 zło­
tych) tygodniowo.

Na potwierdzenie swej teorji 
Cłare przytacza przykład Henry 
Labucher'ezlonka parlamentu, który 
w wieku 70 lat zrzekł się swt go 
mandatu, twierdząc, że człowiek, 
doszedłszy do 70-go reku życia za­
czyna odnosić się powierzchownie 
do wszystkiego, co go otacza, pr-esz 
kadzając jedynie rozwojowi i szczę­
ściu młodzieży.

„Dom umierających’
ROZW IĄZANIE ZAGADKI DZI W NYCH ZGONÓW.

Niezwykło wrażenie wśród nue- 
szkańrów przedmieścia paryskiego 
Lachat wywołało rozwiązanie dziw 
nej tajemnicy, która od szeregu lat 
była przedmiotem ogólnych roz: 
mów.

Oto na jednej z uliczek tego pr/cd 
mieścin stał dom, zwany domem In 
dzi umierających, gdyż jego mn*sz 
kańcy umierali zazwyczaj w mło 
dym wieku.

Dopiero przed kilkoma dniami 
wyszedł na jaw szc/egół niezwykły: 
okazało się przypadkiem, że dom

stoi na terenie, obfitującym w gazy 
ziemne, które uchodziły naz°\v- 
uątrz już od 12 lat. przenikając ścia 
ny domu i zatruwając jego miesz­
kańców. którzy umierali lub ciężko 
chorowali.

Natychmiast po ujawnieniu tego 
straszliwego szczegółu rozdzielono 
pomiędzy mieszkańców domu gazo­
we maski.

Równocześnie wszyscy lokatorzy 
zaskarżyli właściciela kamienicy, 
który ma 70 procesów.
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Poseł dr. Gosiewski u ustawie o ubezpieczeń ach
społecznych.

Wywiad „Expresu Zagłębia1* z referentem ustawy.
W czoraj zamieściliśmy obszernie 

przebieg obrad w sejmowej komisji 
opieki społecznej, podając w stresz­
czeniu przemówienie referen ta  usta­
wy ubezpieczeń społecznych po:-la 
dr. Gosiewskiego i opinję o tej usta­
wie m inistra opieki społecznej, 
dr. Hubickiego.

Aby położyć kres plotkom i in 
synuacjom  na temat tej ustawy, 
rozsiewanym  w Zagłębiu zwłaszcza 
przez endecję, zwróciliśmy się do 
posła Gosiewskiego o informacje.

— Panie, pośle, pojawiły się w 
pismach opozycyjnych wzmianki, że 
ustaw a scaleniowa, a wobec tego i 
em erytalna nie będzie obecnie u- 
cbwalona.

— Isto tn ie są rozszerzane takie 
wiadomości. Poseł Dzierżawski z 
klubu narodowego oświadczył wy­
raźnie na wiecu w Dąbrowie, we­
dług relacji „K urje ra  Zachodniego4*, 
że ustaw a em erytalna dla robotni­
ków nie będzie uchwalona, usiłując 
udowodnić słuchaczom niedotrzym a 
wanie obietnic danych przez B. B, 
Oczywiście do kłam stw rozsiewa­
nych przez opozycję dodał jedno 
więcej, co na nikim już  nie robi 
wrażenia, a kom prom ituje do reszty 
autorów . J a k  zwykle „gasnący 
św iat".

— Sądząc z tego, co pan poseł 
mówi, należy się spodziewać reali­
zacji tak ważnego postulatu ja  są  
jes t ustaw a em erytalna robotnicza?

— Niewątpliw ie tak. Po rocznej 
blisko pracy w specjalnie zorgani­
zowanej dla te j pracy grupie po­
słów i senatorów błoku przy współ 
udziale najw ybitniejszych rzeczo­
znawców, jakich można było po­
zyskać, ustaw a weszła w dniu 26 
b. m. pod obrady komisji, a w lutym  
na plenum sejmu, następnie do se­
natu jeszcze w bieżącej sesji budże­
towej. Wobec olbrzymiego zakresu 
zagadnień objętych ustaw ą, praca 
m usiała być bardzo poważna i za­
brała posłom z błoku wiele czasu 
w okresie od I kw ietnia do osta t­
nich dni.

— Czy można wobec tego, że ob­
raduje komisja, dowiedzieć się jak  
będzie wyglądała ustaw a w zasad­
niczych linjach?

— Na pytanie pana redaktora 
niełatwo odpowiedzieć. U staw a bo­
wiem jest bardzo duża. Zawiera 
przeszło 380 artykułów , a w okresie 
pracy grupy ubezpieczeniowej po­
czyniono wiełe zasadniczych zmian.

Wedle projektu rządowego obej­
muje ona praw ie wszystkie działy 
ubezpieczeń, a więc ua wypadek 
choroby, od wypadku w zatrudnie­
nia, stw arza nowe ubezpieczenie na 
wypadek inwalidztwa, starości i 
śmierci robotników, wreszcie ustala 
organizację ubezpieczenia pracowni 
ł:ów umysłowych, przy zachowaniu 
świadczeń według rozp, prezydenta 
BP. z dnia 21 listopada 1027 roku.

— W spomniał pan poseł o zm ia­
nach dokonanych przez grupę uhezp, 
posłów i senatorów bloku w projek­
cie rządowym. Czy można wiedzieć 
jakie są te zmiany?

— Zm iany istotnie są, Zasadni­
czą jednak i mojem zdaniem isto tną 
jest rozszerzenie ubezpieczenia eme­
rytalnego na robotników rolnych, 
nie objętych przedłożeniem rządo- 
wem, oraz utworzenie specjalnego 
zaopatrzenia dla starców, którzy 
nie mogiiby nabyć uprawnień, a 
wskutek tego podpaść pod dobro­
dziejstwo świadczeń ustawowych.

— Ja k  w yglądają świadczenia 
w obecnym projekcie?

—- W świadczeniach, które gwa­
ran tu ją  obecnie obowiązujące usta­
wy, a zwłaszcza w dziale ubezpie­
czenia chorobowego nastąp iły  pew 
ne ograniczenia, w innych nato­
miast jest pewne polepszenie, l e ­
mat ten jednak jest. tak obszerny, 
że trzebiłby było poświęcić nni /n a ­
rw ie  więcej czasu i miejsca.

— Wobec tego pozwolę sobie je­
szcze przy najbliższej okazji popro­
sić pana posła o obszerne inform a­
cje, spraw y te bardzo żywo olicho- 
dzą świat pracowniczy. Chciałbym 
zadać ostatnie pytanie. Czy pan po­
seł, jako generalny referent uważa 
tę ustawę za korzystną dla św iaia 
pracy?

— Niewątpliwie tak. Daje ona /. 
jednej strony poważną zdobycz dla 
robotników z powodu zabezpiecze­
nia starczego i inwalidzkiego, a o- 
prócz tego daje pewność, że będą te 
emerytury zapłacone. Powstaje bo­

wiem w okresie kryzysu gospodar 
czego i wszystkie elementy depresji 
są wzięte pod uwagę: Przez *wój
układ bardzo elastyczny potrafi
przetrwać najgorsze czasy, a w po 
myślniejszych zapewnić wyższe
świadczenia. Co się tyczy tej osta­
tniej sprawy z chęcią na przyszłość 
służę informacjami.

Na zakończenie chciałbym je­
szcze raz stwierdzić, to co zawsze 
powtarzamy — jeżeli coś blok bez­
partyjny obiecuje napewno dotrzy­
ma.

P.

P, K. O
W W A R SZ A W IE  I J ii  ODDZIAŁY W  KRSKOW IE, 

KATOWICACH, POZNANIU I LW O W IE
załatwiają^najszybciej i najtaniej

inkaso weksli i innych 
dokumentów wierzvielnościowych
płatnych we wszystkich miejscowościach Rzeczypospolitej

Polskiej.

Zainkasowane kwoty zalicza P .K . O. bezpośrednio i n ie­
zw łocznie na konta czekow e zleceniodawców.

Szpieg w Watykanie
Nowe rewelacie w sprawie 

ks, Daubnera,
Onegdaj pisaliśm y o sensacyjnej 

aferze księdza - denuncjata Dauone 
ra, który zbiegł z Rzymu do Mo­
skwy z tajnemi dokumentami. Dzi­
siaj podajemy dalsze szczegóły w 
tej niezwykłej sprawie, która wy­
wołała wielkie przygnębienie w ca­
łym świecie katolickim.

Parę miesięcy temu prasa świa­
towa wskutek dziwnego zbiegu przy 
padków podała równocześnie opis 
wydarzeń: podróży arcybiskupa
d‘Herbigny do Rosji i tragicznego 
końca jednego z członków angiel­
skiej Inteligence Service w Mo­
skwie. Oto Inteligence Service wyde 
legowała do Berlina jednego ze 
swych wybitnych pracowników ce­
lem nawiązania bezpośredniego kon 
taktu z tamtejszemi kołami monar- 
cbistycznemi i zorjentowania się w 
ten sposób, co do przyszłości i siły 
ruchów antysowieckieb w Rosji. 
Dwaj pułkownicy b. arrnji carskiej, 
z którymi zapoznał się przedstawi­
ciel Tnteligence Service zapropono­
wali anglikowi wspólny, wyjazd do 
Rosji.

Podróż odbyć się miała w wa­
runkach ściśle konspiracyjnych, 
jednakże rosyjskie organizacje mo 
narchistyczne przyrzekły najdalej 
idącą pomoc. Sprawność tych orga 
nizacyj napełniała anglika w czasie 
podróży szczerym podziwem. Już 
bowiem w Rydze zgłosił się do owej 
tró jk i przewodnik, który bez trudu 
przeprowadził podróżników przez 
zieloną granicę. W nieznacznej odle 
głości w lesie czekało na nich auto. 
Podróż odbywała się w warunkach 
niezwykle korzystnych. W ten spo­
sób dotarło wreszcie aż do Mo­
skwy, gdzie tegoż dnia wieczorem 
naznaczono spotkanie z kierownika 
mi ruchu antysowieckiego. Samo­
chód zawiózł anglika i jego towarzy 
szy do umówionego lokalu. Lecz. 
gdy anglik przestąpił próg domu, 
otoczyli go zewsząd um undurowani 
agenci GPU. Kom edja odegrana na 
dvstansie Berlin - Moskwa była 
skończona. N astąpił tragiczny epi­
log, rozstrzelanie wysłańca Jnteli- 
gence Service.

Podana równocześnie w prasie 
zagranicznej wiadomość o podróży 
przewodniczącego watykańskiej ko­
m isji „Pro Russia" arcybiskupa 
d 'H erbigny do Rosji wyzbyła była 
wszelkich momentów sensacyjnych. 
A rcybiskup odbył całą podroż inco­
gnito, a praca jego na terenie Sowie 
tów miała zaiste „katakumhowy" 
oharakter. Arcybiskup udzielił sa­
kry biskupiej paru księżom odbył 
szereg poufnych konfereneyj z du­
chowieństwem itd. Arcybiskupowi 
towarzyszył wszędzie jego nieod­
stępny sekretarz ks. A leksander 
Daubner, organizator niebezpiecz­
nej ekspedycji. Arcyb. d‘H erbigny 
powrócił szczęśliwie do Rzymu i 
oto niespodziewanie jak grom z ja 
snego nieba obiega świat wiado­
mość, że ksiądz A leksander Daub- 
ner był agentem GPU.; który speł­
niwszy swe zadanie uciekł via B er­
lin do Rosji.

Ks. Daubner, em igrant rosyjski, 
wyświęcony przed kilku laty  na 
księdza katolickiego, odgrywał wiel 
ką rolę w komisji „Pro Russia" i 
miał wgląd do wszystkich pouf­
nych aktów i dokumentów, dotyczą 
cvch propagandy katolicyzmu w So 
wietach. Równocześnie z ks. Daub- 
nerom zniknęłv najważniejsze z 
tych dokumentów.

A teraz pytanie, dlaczego ów 
anglik został rozstrzelany, a  arcybi 
skupowi pozwolono spokojnie wró­
cić? Oto w pierwszvm  wvpadku 
organizacja antvsowiocka była jedy 
nie fikcją, a w drugim  wypadku 
chodziło o rzecz konkretną, o likw i­
dację zakonspirowanych placówek 
życia katolickiego w Sowietach. 0 -  
soba arcybiskupa odgrywała tu ta j 
dla Sowietów rolę drugorzędną, dla 
tego też pozwolono mu uciec, nato­
miast po ucieczce ks. D aubnera do­
konano w Sowietach licznych aresz 
towań wśród księży katolickich.

T ak sie przedstaw ia kwestja spa 
raliżowania wysiłków W atykanu 
dla u+rzvm ania katolickiego^ stanu 
posiadania w Rosii sowieckiej — na 
podstawie ostatnich wiadomości.

U jawnienie tego rodzaju „dzia-

Po-'zufcewcnie.
W sivat im tvm. k tó r ty  oddali 

o sta tn ia  prz>«luK*: uVoeiumemu my J  
żowi x ojcu nanzeiisu 
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RODZINA.

łalnośei" „Pro R usja", która, jak 
wiadomo, prowadzi na naszych K re 
sacn Wschodnich energiczną akcję, 
w imię dobra katolicyzmu — musi 
obudzić czujność całego społeczeń­
stw a polskiego. Rusy fi kacy jna ta
akcja Rzymu nie jest objęta kun kor 
datem. Dlatego też w pierwszvm rzę 
dzie spraw ą tą winien zaintereso­
wać się rząd. Szkodliwość akcji 
„Pro Rusią" nie potrzebujemy udo­
wadniać. Obecnie cale społeczeń­
stwo musi się domagać zlikwidowa­
nia działalności „Pro Rusią" na na­
szych rubieżach W schodnich. Pol­
ski św iat katolicki poniósł już ofia­
rę dzielnych swych synów uwięzio­
nych, dzięki Daubnerowi, w lochneb 
czerezwyezajki.

K resy nasze muszą być uwolnio­
ne od silnej działalności „Pro Ru­
sin"!

Testament
Trockiego.

Od czasu swego powrotu do E- 
ropy, i tragicznej śmierci swej cór­
ki T a tjany , k tóra odebrała sobie me 
dawno życie w Berlinie, były czer­
wony dyktator Trocki jest bardzo 
przygnębiony.

Melancholja i gorycz ogarnęły 
go całkowicie.

Nawet komfortowe życie, jakie 
prowadzi w Prikipo nad morzpm 
M arm ara, w jednej z najpiękniej­
szych okolic na kuli ziemskiej, nie, 
spraw ia mu już przyjemności. ,a 
przecież z okien jego domu, widać 
z jednej strony Złoty Róg, a z dru­
giej śnieżny szczyt Olimpu, w Bi- 
tyn jh  Pejsaż ten ma podobno być 
niezrównany.

Trocki myśli o śmierci,
— Zrobiłem testament — powia­

da jeden z twórców Sowietów. —- 
Sławę moją zapisałem radzie, komi­
sarzy ludowych. Alkohol, w którvm 
m oja głowa przyjdzie do Moskwy, 
(jak każdy p reparat anatomiczny) 
darow uję Woroszyłowi. Woroszy- 
łow, generalissim us czerwonej ar- 
m ji, znany jest jako am ator wó fki.

—- A mózg — py ta  się przy jaciel 
Trockiego — dla kogo jest on prze­
znaczony?

— Dla Stalina! Bardzo go bo­
wiem potrzebuje.

- C Q O  —

SZTUCZNE 
„DOŁECZ&r

W Y N A LA ZEK  A M ER Y K A Ń SK I.
A m erykańska dziewczyna m usi 

mieć w buzi dołeczki. Bez tego ani 
rusz, nie przyznają jej wdzięku. 
N ajlepiej, by dołeczki były w policz 
kac,h; mogą jednak być i w brodzie,

Dziewczyna, której natu ra  po­
skąpiła  tej ozdoby, może* się już nie 
m artw ić. Znalazł się bowiem pom y­
słowy am erykanin, który  wym yślił 
maszynę do robienia dołeczków i na ■ 
wet ten wynalazek opatentował.

Je s t to rodzaj młoteczka z gumy, 
którym  w specjalny sposób „kuje 
się" miejsce, gdzie pożądane jest 
zjaw ienie się dołeczka.

B asia W ołodyjowska miała do- 
łeczek w brodzie „znak wesołego 
usposobienia", jak tw ierdzi Sien­
kiewicz.

W ątpliw e jest, czy doleczek wy­
ku ty  w brodzie młotkiem ameryka- 
n ina będzie również „znakiem we 
sołego usposobienia".

R E K L A M A  J E S T  D Ź W IG N IA  
H A N D L U !



Bekermajster -  to międzynarodowy włamywacz
Sensacyjne zeznanie b» żony sosnowieckiego „Fas ern&i

K R O N

P o  14-dniowej p rzerw ie  rozpoe/ttl 
się w czoraj ponow nie proces prz>»iwko 
27-rniu sosnow ieckim  „tasieinkuw eom " 
z B e k erm a jstram i na czele.

D zidki tow arzyszącym  sp raw ie  Ulo­
w ym  niezw ykle sensacy jnym  okolicz­
nościom , k tó re  d o ta rły  do w iadom ości 
ogółu, za in te resow an ie  się  procesem  
w zrosło n iebyw ałe .

B ezpośrednio  przed rozpoczęciem  
rozp raw y  w płynęła do sądu prośba nie 
ja k ie j S u ry  C ym bler, zam ieszkałe j w 
N iem czech, b y łe j żony M os ka B< ker- 
m a js tra , zw anego p o p u la rn ie  „Mo.isie 
m ałpą", o zezw olenie złożenia bardzo  
w ażnych zeznań. P ro śb ę  sąd uwzględ 
n ił. wobec czego po p rzesłu ch an iu  na 
w stępie rozp raw y  k ilku  św iadków  — 
kupców z Łodzi, w ezwano C ym blerow ą, 

C ym błerow a p rzy je ch a ła  z synem  
n a  w łasny  koszt z G liw ic, gdzie obecnie 
zam ieszkuje i je s t  ag e n tk ą  handlow ą, 
słabo  rozum ie po po lsku  i zeznaje po 
n iem iecku za pośrednictw em  tłum acza. 

Z eznania je j są  is to tn ie  rew elacy jne.
— Z M oszkiem  B ek erm a jstrem  — o- 

św iadcza. poznałam  się zag ran ic ą  B y­
ła m  od 10 ciu la t  w dow ą i zgodziłam  
sic  zostać jego  żoną. P o  k ilku  ty g o ­
dn iach , ku w ielk iem u p rz - 'w ie n in  do- 
w iedz islam  się, że m ąż m ój je s t cz łon­
kiem  m iędzynarodow ej sza jk i w łam y- 

- waezy i je s t w m ieszany  w n apady  n a  
poo ty  i ban k i, o czem szeroko donosi­
ły  sw ego czasu w szystk ie p ism a n ie­
m ieckie i zagran iczne . N ak łon iłam  go 
do ucieczki do P o lsk i — do Sosnowca, 
gdzie za w łasne p ien iądze kup iłam  
sk lep  i m ieszkanie. Od te j chw iii zaczę­
ło sic dla m nie p iekło. Począł m nie bić 
i  katow ać, a gdy zażądałam  rozwodu 
w padł w w a ł i kopną? m nie. B y łam  w 
odm iennym  stan ie , to  też sk u tk i tego 
b y ły  tak ie , że w szp ita lu  żydow skim  
pow iłam  m artw o  dziecko z w idocznym  
oi kopn ięcia  śladem  n a  głów ce. Po 
o trzy m an iu  aa  te j zasadzie rozwodn, 
w y jechałam  z P o lsk i do Niem iec, gdyż 
W Polsce boję się  m ieszkać. B oję się 
B ckem najstrów "—

Zeznania by łe j żony B e k e rm a js tra , 
w ypow iedziane niem al jednym  tchem , 
w y w o łu ją  na sa li o lb rzym ie napięcie, 
ta k , że tu  i ówdzio s ły ch ać  m im ow olnie 
w y ry w a jąc e  się  z u s t ok rzyk i zdunne- 
n ia .

P on iew aż Moszek B ek erm a jste r cią 
gle się uśm iecha na ław ic oskarżonych 
i rozm aw ia z są siad am i, przew odniczą­
cy grozi m u  n atychm iastow em  aresz­
tow aniem .

— ..Zbyt późno dow iedziałam  się  — 
ciąg n ie  d a le j C ym błerow a, że Muszek 
B e k e rm ja s te r  żeniąc się *e m ną. m ia ł 
ś lu b n ą  żonę w B uenos .  A ires, M&łkę 
W assereug . W  c iągu  swego życia, b y ł 
w ogóle żonaty  k ilka  r rc y , a o rozw ody 
w cale się n ie  s ta ra ł" .

Z ław y  oskarżonych* zryw a się w 
tym  m om encie oskarżony  Tser R eker- 
m a js te r , czerw ony i spocony ze zdener­
w ow ania :

— „Proszę sądu — m ów i — to w szy . 
s tko  je s t n iep raw d a! O na uciek ła  z „do­
m u w ariack iego"!

Zkolei Muszek B e k e rm a js te r  tw ie r­
dzi że C ym błerow a porozum iała się z 
G eńendelm anem  i F rim o rg e n em , co 
w yw ołu jo  o s try  d ia lo g  m iędzy oskarzo 
nym  a św iadkiem  Cyroblorow ą, k tó ra  
ośw iadcza, że na dowód p raw d y  swoich 
zoznań m oże w skazać św iadków  we 
w szystkich paustw ach  (!)•

K ończąc swo zeznanie, C ym błerow a 
ośw iadcza że Bekermajstrowb* przyrze 
k ii je j  u rżnąć „łeb", wohee czego boi 
się w y jść  z sądu. W esołość ua sa lę  
w prow adza zatem  ośw iadczenie m -c. 
K oen iga , k tó ry  w im ieu iu  oskarżonych 
B e k erm a js tró w  sk ła d a  zapew nienie, że 
B e k e rm a js tro w ie  d la  u spoko jen ia  Cym  

. b le row ej w y jd ą  z sądu  dopiero  po ló .tn  
m in u tach  po sp raw ie .

N astępu ie  zeznaje  żona oskarżom  go 
I s e r a  B e k e rm a js tra , C hana, rodzona 
s io s tra  Cym  blerow ej. Św iadek ten  m ó­
wi także iki n iem iecku i o p isu je  poby­
cie C ym blerow ej z M oszkiem B e k e r. 
m a js trem  w zupełn ie  inuem  św ietle . 
J a k o  g łów ny powód rozw iedzeuia się 
Moszka, B e k erm a js tra  z  b. żoną, podaje, 
że C ym błerow a nie eh e ia ta  m ieć d z .e . 
ci i czyn iła  zab ieg i, k tó re  om al nie -koń 
ezyły się  trag iczn ie . Dowiedziawszy się 
o tein Moszek, zn ienaw idził ją , tem  b a r . 
dziej iż podejrzew ał j ą  o n iem oralne 
p row adzenie się. albow iem  w raca ła  
późna noca niew iadom o skąd.

— W iem  o tern — mówi św iadek. — 
że C ym blerow ą w ezwali z zag ran icy  
G eneudelm an i F rim o rg en . P okazyw a­
ła  mi naw et lis t od nich i m ów iła, że 
m usi się na sw ym  m ężu zemścić, bo go 
m im o w szystko kocha, on na tom iast 
nie chco o n ie j słyszeć. (N a sa li weso­
łość).

— „C ym błerow a m a sy n a—m ówi d a . 
le j — k tó ry  liczy obecnie 21 la t i c ie ip i 
na s tra sz n ą  chorobę, ta k , że n iedługo 
um rze. Je m u  to chce ona kup ić  re w -l. 
wer. by zastrze lił Moszka. W  te n  ->po. 
sób chce się zemścić.

W końcu św iadek  w yraża w ogóle po­
w ątp iew an ia  co do norm alnego  s ta n u  
um ysłow ego C ym blerow ej, k tó ra  ja k  
tw ierdzi oddana by ła swego czasu , rzez 
rodziców  do zak ładu  d la  um ysłow o eho 
rycłi w L indenburgu , bo b iła  m a tk ę  i 
gdy  ojciec się m odlił, śc iąg a ła  m u z ple 
sób chce się zemścić".

N astępn ie  p rzesunęła  się  przed s ą . 
dem  se rja  św iadków  odwodowych, p r /e .  
w ażnie kuneów . eksped ien tek  i łapaczy. 
S ą to: L a jb  Moszkowiez, M ajlneh L en . 
czncr. D a^ 'id  L andau  S zy ja  S z ta ju ie ,

S u ra  R ein  here, L oia Rozeufeld. Cha- 
skiel A brainezyk , K a łm a  A kerm an, 
Sy ineha W atenberg , Moszek K u p le r-  
hole, P in k u s  K ochen, C haim  N alew ka, 
L a jb  S zyliber, P a n ty l P ach te r. N usyu 
Suchecki. Szm ul B uchm ajer, S au l Ro. 
zenberg , L a jb  S zw im er i G ela Bm sziok. 
M imo c h a ra k te ru  św iadków  obrony, 
zeznan ia  ich w cale n a  korzyść  o sk arżc . 
nych nie w ypadły .

N a zakończenie dn ia  rozpraw y , prze 
w odniczący u ja w n ił kara lność  Moszka 
i I se ra  B ek erm a js tró w . Iser k a ra n y  
był przez sądy  w D usseldorfie  i K°lo_ 
n ji d w u k ro tn ie , poza tem  w Poi see 
przez sądy  w Sosuoweu. B ędzinie i Za­
w ierciu . O w iele bogaciej p rzedstaw ia  
się przeszłość k ry m in a ln a  Moszka B e­
k e rm a js tra . k tó ry  odsiedział w M etzu 8 
m iesięcy, D ortm undzie  dw a la ta , K o . 
lo n ji G ty g o d n i, K ob lencji 2 la ta , W ro 
claw iu  4 m iesiące i wreszcie w ysied lę . 
ny  z B rem y , by uzupełn ić sw ó j-re je s tr  
p rzez sądy  w K rakow ie. Z aw ierciu  i w 
szeregu  innych  sądach polskich.

N a  tem  ro zp raw ę przerw ano do w tor 
ku. t. j. 31 bm.

S ty c z e ń

Ni« d z i e h

PODZIĘKOWAŃ E
W s z y s tk im  ty m , k tó r  y  p r^ y  o d d a n iu  o s ta tn ie j  p rz y s łu g i 

d io g ie m u  m ę ż o w i i o jc u  n a s z e m u

b. p. E i is szo w i  Kiellmowi
o k a z r l  ty le  w sp ó łc z u c ia , a  w  sz c z e g ó ln o śc i n a u c z y c ie ls tw u  sz k ó ł 
p o w s z e c h n y c h  N r. \ r .  8, 13. 21 w  S o sn o w c u , s k ła d a m y  tą  d r o ­
g ą  s e ra e c z n e  p o d z ię k o w a n ie

Z ona i córka.

ffizpaGZiiwe potoźeme robotników
sfaSowni Woźniaków w Sosnowcu

Od poniedziałku b. tygodnia ro­
botnicy stalowni braci Woźniak w 
Sosnowcu nie opuszczają terenu fa­
bryki, oczekując na pieniądze, które 
się im należą od firm y za okres 5 u 
miesięcy. Sytuacja tych ludzi jest  
wprost straszna.

Dopóki fabryka była w ę/ichu 
robotnicy otrzym ywali drobne za­
liczki, dzięki którym mogli jakoś 
wyżyć. Obecnie, kiedy fabryka zo­
stała unieruchomiona — w ytw orzy­
ła się sytuacja tragmzna.

Robotnicy pozbawieni zaliczek  
stanęli przed widmem głodu.

Rodziny strajkujących robotni­
ków znalazły się w skrajnej nędzy.

Do redakcji naszej zgłosiła się 
delegacja strajkuj ąeyek robota i k ów 
stalowni braci Wozniaków, która 
przedstawiła rozpaczliwą sytuację, 
w jakiej się  znajdują robotnicy, pro 
sząe by poruszyć tę sprawę i zwró­
cić się do ofiarności społeczeńst w a.

Już wczoraj apelowaliśmy vy tej 
sprawie do związków robotniczych 
i ofiarności publicznej. W portjerni 
fabryki dyżuruje stale delegat robo 
tników, który odbiera ofiary > żyw ­
ność. Pomoc jest konieczna i na­
tychm iastowa, robotnicy bowiem  
są zupełnie wycieńczeni z głodu i 
chłodu...

Konferencja dyrektora® szkół handlowych 
w iżtre orjsm - b aufllom ej w Sosnowcu

\ y  S P R A W IE  A K C JI P O P IE R A N IA  W Y TW ÓRCZO ŚCI K R A JO W E J.
O nogdaj w izbie przem ysłow o . h an ­

dlow ej w Sosnow cu odbyła się  konfercu  
c >  dyrek to rów  szkól handlow ych w 
Z ag łęb iu  pod przew odnictw em  w izy ta , 
to ra  inż. W itkow skiego  w sp raw ie  a k c ji 
p o p ie ra n ia  w ytw órczości k ra jo w e j. W  
k o n fe ren c ji te j, poza w izyt. W itkow ­
sk im , k tó ry  w ystępow ał z ram ien ia  ku  
ra to r ju m . wzięli udział pp.: d y r. L. B!a 
żejewiez (liceum  handlow e w Będzinie), 
d y r. A. K rieg e ró w n a  (szkoła handlow a 
w Będzinie), d y r. R . N am ysłow ski (szko 
ła  hand l. żeńsk. w Sosnowcu), dy r. L. 
S m ólsk i (szkoła handlow a w CzęsŁocho 
wie), dy r. M. W alew ski (szkoła han d lo ­
w a w D ąbrow ie - G ó r ) i re fe re n t izby 
przem ysłow o . handlow ej p. B yszew . 
ski.

P o  re fe rac ie  p. Ryszewskiegfl, k tó ry  
zazna jom ił zebranych  o o rg an iz ac ji i 
p racach  kom ite tu  ak c ji p op ie ran ia  w y  
tw órczości k ra jo w e j, wiz. W itkow ski 
zaproponow ał rozszerzenie toj akc ji i 
n a  s fe ry  szkolne. zw łaszcza, że p i r .  
gTam w ychow ania  gospodarczego Jest 
ju ż  rea lizow any  od la t dwu w szkolnie, 
tw ie  handlow em  k u ra to r ju m  k rak o w ­
sk iego  i p rzynosi bardzo dodatn ie  w yni
ki.

S tąd  toż pożądanom  byłoby  ro zs /c . 
rżen ie tego p ro g ram u  n a  nanczyeM - 
stw o szkół, średn ich  i pow szechnych 
u a  m łodzież szko lną szkół ogólnokszta l 
cących i najw yższo oddziały  szkół pow 
szochnych.

W spó łdz ia łan ie  ta j  ak c ji izby p rze . 
m ysłow o - hand low ej w Sosnowcu, uau 
czyciclstw a i a b itu r ie n tó w  szkół h a n ­

dlow ych, dałoby  m ożność w pływ an ia  w 
k ie ru n k u  gospodarczym  n a  społeczeń­
stwo. k tó re  w sku tek  n iezrozum ienia 
z jaw isk  ekonom icznych, czyni odpow ie­
dzialnym  rząd za s ta n  k ryzysow y i u- 
tru d u ia  m u p racę  nad złagodzeniem  i 
opanow aniem  obecnej sy tu a c ji.

W  ożyw ionoj d y sk u sji, w k tó re j za . 
b ie ra li g łos w szyscy obecni, uchw alono 
n a s tę p u ją c e  w nioski:

A k c ja  o c h a ra k te rz e  do raźnym : 
1) k o n k u rs  na prace szkolne z dziedzi­
n y  p o p ie ran ia  w ytw órczości k ra jo w e j 
(m apki, w ykresy  i op racow ania). 21 udo 
s tęp n ien ie  m a te rja łó w  i źródeł, p o sia­
danych  przez izbę z zakresu  zag ad . 
nioń gospodarczych, sferom  nauczyciel 
skim  i m łodzieży szkół hand low ych , 
3) a k c ja  odczytow a w szkołach różnego 
typu , 4) ak c ja , p row adzona za pośred­
nictw em  kom ite tów  rodzicielskich .

A kcja  ogó lna : 1) u rządzenie w poro 
zum ien iu  z k u ra to r ju m  ku rsów  przyspo  
sobien is gospodarczego (3 — 4 dni), o r . 
gan izow anych  w zw iązku z ta k iem lż  
kum am i pedagogicznym i d la  nauczy , 
cielstw a. 2) w prow adzenie do p ro g ra ­
m u p ra c  szkolnych handlow ych szkół 
w dziedzinie w ychow ania  gospodar­
czego p ro p ag an d y  w ytw órczości k r a jo .  
woj, ja k o  jednego  z głów nych z a g a d ­
n ień  gospodarczych w chw ili obecnej, 
3) zo rgan izow anie p rz y  izbie le k to r jn m  
gospodarczego.

S p ra w ą  ak c ji ko m ite tu  i w n ioskam i 
żywo za in te re so w ała  cię sekcja  h an d lo ­
wa nauczycie lstw a szkół handlow ych, 
k tó ra  p rzy g o to w u je  szereg  re fera tó w .

KALENDARZYK
1/ziż: Franciszka 
Jutto Asrtyuy 
Wscb ód Gońca: 7.27 
Zacbód słońca: 4.28

W A R SZ A W A .
N iedziela, 29 styczn ia.

10 00. P ro g ra m  n a  dz. bież. 10.05. N a; 
bożeństw o z Poznania- 11.35. Odczyt m i 
sy jn y . 11.58. S y g n a ł czasu. 12.05. P ro . 
ra m  u a  dz. bież. 12.10. (Jrz. kom P I.VI. 
12.15. P o ra n e k  sym f. z F ilh . W arsz. 14.00 
P o g a d a n k a  konkursow a. 14.20. M uzyka 
ze Lw owa. 14.40. „Co słychać o czem 
wiedzieć trzeba". 15.00. M uzyka ze L w o. 
wa. 16.00. P ro g ra m  d la  m łodz. 16 25. 
P ły ty . 16.45. Odczyt. 17.00. K o n ce rt so­
listów . 17.55. P ro g ra m  na dz. n ast. 18.00. 
R ozm aitości. 18.25. W iad . bioż. 18.30. T r, 
z A uli Uniw. W arsz. 19.25. T r. z K ra ­
kow a. 20.(8). P o lsk ie  tań ce  i p ieśn i ludo . 
we. 21.39. W iad. sp e rt. 2JL49. U twory n a  
altów kę. 22.10. M uzyka ta a . z p ły t. '.2.50. 
M uzyka tan . z K rakow a. 23.0o. Kom, 
m eteor. 23.10. T r. z te a tru  „M orskie 
Oko."

W A R SZA W A .
P on iedzia łek , 30 styczn ia.

Codz. P rzeg ląd  P ra s y  fo ls k ie j .  11.50 
Kom . m eteor. 11.58. S y g n a ł czasu. 12.05. 
P ro g ra m  n a  dz. bież. 12.10. P ły ty . 13.20. 
U rz. kom . P IM . 15.10. U rz. lcom. P ań stw . 
In s t. E k sp . 15.15. K om . gosp. 15,25. P rz e . 
gui.d kom un. 15.35. Skrz, poczt. 15.50. 
P io sen k i. 16.25. F ra n cu sk i. 16.40. O dczyt
17.00. U tw o ry  n a  2 fo rtep ian y . 17.30. 
K om . C ontr. B iu ra  H y d r. 17.35. P ieśn i,
17.55. P ro g ra m  n a  dz. n as t. 18.00. Muz- 
lekka. 18.50. R ozm aitości. 19.20. S k rz y ń , 
k a  poczt. ro ln . 19.30. „Na w idnokręgu". 
19.45. P ra s . Dz. R adJ. 20.00. S krz. poczt, 
techn. 20.15. O pera  z p ły t  „Gioeonda".
22.55. U rz. kom . P IM . 23.00. M uzyka ta n .

KATO W ;C E

N iedziela, 29 stycznia.
10.30. Naboż. z kościo ła N. M. P . w 

W . P ie k a ra c h  n a  Śł. 11.58. S y g n a ł czasu  
z W arsz. 12.10. T r. z W arsz . 14.00, P ły ty . 
14.20. M uzyka ze Lw owa. 14.45. P ły ty .
15.00. M uzyka ze Lwowa. 16.00. P ro g ra m  
d la  m łodz. z W arsz. 16.25. In te rm ez /o  
muz. 16.45. T r. z W arsz. 17.55. P ro g ra m  
n a  dz. n as t. 18.00. „B ery  i  bo jk i śląsk ie" 
18.30. T r. z W arsz. 19.25. T r. z K rakow a. 
1955. K om . sp o rt. 20.99 K o n ce rt z W arsz. 
2180. W iad. sportow e z całego  k ra ju . 
21.40. T r. z W a rsz . 2210. P ły ty . *2.30, 
M uzyka ta n . z K rak o w a. 23.05. T r. 
z W arez,

4*0®

T E A T R  M IE J S K I  W  SOSNOW CU.

D ziś w n iedzie lę  popołudniu , o godz. 
4-ej — po cenach  popu la rn y ch  od 49 
gr. do 2.49 zł. „R adość kochania", ko- 
m ed ja  w 4 a k tac h  L. V ern eu ila  z go­
ścinnym  w ystępem  p. J a n in y  P iask o w ­
sk ie j, u ta len to w a n e j a r ty s tk i  tea tró w  
w arszaw skiego , krakow skiego i poznań 
skiego, w popisow ej roli lo r ra h . K on­
certow a g ra , subtelność, wdzięk i ele­
g a n c ja  sym patycznego  gościa, ja k  rów 
nież n iezw ykle w alo ry  sz tuk i, n ie w ą t­
p liw ie  zachęcą m iłośników  te a tru  do 
u jrz e n ia  „R adości kochania".

Dziś w niedzielę w ieczorem , o go J  z. 
8.15 — „Mąż naszej pan ienk i" , korub.lja 
w 3 ak tach  G ustaw a B eylina , w ro lach  
g łów nych pp. Brzozow ska, D rohocka, 
S tró ży ń sk a , Jab łonow ska, G rndniew - 
ski. O polski, R ytow ski i W ojteek i. — 
P rzem iła , pełna pogody i św ie tnych  
„pow iedzonek" kom edja  ta  baw i n ic . 
frasob liw ie  w idow nię, tem bardzie j. żo 
z akcji bije czar beztrosk ie j m łodości. 
Ceny m ie jsc  zw ykłe cd 99 gr. do 3.59 zł.

W  niedziele i św ię ta  kasa te a tru  
czynna od godz. 11 do 1-ej i od 3-ej do 
końca w idow isk.

B ron isław  B ronow ski, zn ak o m d y  
hum o ry sta , w ystąp i w kró tce  n a  c /d  o 
naszego zespołu w  p e łn e j hum oru  re„ 
w ji pt. „G andhi w Sosnowcu". N a p ro ­
g ram  złoży się szereg  przebojów  B ro ­
now ski w y stąp i w l i c z n y m  korowodzie 
sw ych doskonałych  k reacy j.

Z KIELC.
(k) K radzieże . Jó zef P aw łow sk i, żarn. 

w T yńcu . gm . W egleszyn, pow. ję d rz e ­
jow skiego, zam eldow ał że n a  P la c u  
W olności w  K ielcach , n iezn an y  sp ra w ­
ca sk ra d ł m u  kożuch, k tó ry m  n a k ry ł 
k o n ia , w art. 150 zł.

  M arc in  W ojtow icz, zam . w K iel.
each n rzy  ul. N isk ie j N r. 8, zam eldo . 
w ał. że w nocy z kam ize lk i, p o łożono  
pod poduszką n a  łóżku, skradziono  m u 
100 zł.

(k) P ożar. W e wsi C eliny , gm. B o . 
dzQń tv n , now. kieleckiego, w  zagrodzie 
W zo rk a  P a w ła  w ybuch ł pożar, k tó ry  
zniszczył dach i częściowo śc iany  do­
m u m ieszkalnego , o raz  zboże : bieliznę, 
zn a jd u ją c e  h i c  n a  s try c h u . S tr a ty  w y­
noszą 1000 zł. P rz y c z y n ą  pożaru  — w a. 
d liw a k o n s tru k c ja  kom ina .

g g q ggggBBgg ggg*
P rz y  cierp ien iach  se rca  i zw apnie­

n iu  naczyń  skłonności do u d a ru  i m a ­
ków apoo lek tycznych , n a tu ra ln a  woda 
gorzka „F ran c iszk a  .  Jó z e fa1 zapew nia 
łagodne w ypróżn ien ie bez nadw yręza- 
n ia  się. Z alecana przez lekarzy



Z SO SNO W CA.
(s') Ksfflferencja wywiadowcza z ro ­

dzicami odbędzie się dziś w uiedzielę, 
dnia ‘29 bin. o godz. 5 ej popołudniu w 
gim nazjum  żydowskim i w Sosnowcu 
w nowym lokalu szkolnym  przy ul. Sa 
dowej nr. 6.

Na. konferencji złożą pp. prof. Bal. 
dingerow na i Goklborzanka spraw ozda, 
nie z odbytej kolouji zimowej dla ueze. 
nic zakładu w W ęgierskiej Górce.

(s) K onferencja w spraw ie budowy 
douiKÓw. ju t r o  o godz. 9 rano w m agi­
stracie w Sosnowcu w gabinecie naczcl 
nika wydziatu budowlanego odbędzie 
się konferencja w spraw ie akcji budo­
wy doinków indywidiraluych.

(s) Ze związku pracowników' P. H. 
Zarząd związku zawodowego pracow­
ników przemysłowych i handlowymi w 
Sosnowcu podaje do wiadomości wszy­
stkim  członkom i osobom zainterosuwa 
nytn, żo poczynając od dnia 1 lut. go 
br. zmienione zostały godziny urzędo­
w ania sek re ta rja lu  w sposób następu­
jący : w poniedziałki, środy i piątki od 
godz. 13 do godz. 20-ej, we wtorki i 
czwartki od godz. 9 do godz. 16-ej i w 
soboty od godz. 9 do godz. 13_ej.

Sekretarz generalny przyjm uje: w 
poniedziałki, środy i p iątk i od godz. 
13 do godz. 19-ej i we wtorki, czwartki 
i  soboty podczas urzędowania.

K asa czyuna <za w yjątkiem  w płat 
dokonywanych przez oddziały) codzien 
nie od godz. 14 do godz. 16-ej, w sobo­
ty  zaś kasa nieczynna.

(s). Zapisy na kursy językowe. K ie­
rownictwo szkoły „Linguarum  Schola" 
w Sosnowcu, ul. P iłsudskiego 18 — ko­
m unikuje, że zapisy na nowe półroczne 
kursy angielskiego, francuskiego i nie­
mieckiego, ostatnie w tym roku szkol­
nym  przyjm uje najdalej do 5 lutego.

(s) Zarząd t-w a śpiewaczego „Eeho“ 
w Sosnowcu zaw iadam ia tych człon­
ków, którzy dotychczas nie otrzym ali 
zawiadom ień, że lekcje śpiewu zostały 
wznowione i odbyw ają się w ponie­
działki i czwartki od godz. 19-ej w lo­
kalu zw. nauczycielstwa przy ul. Dę­
b l i ń s k i e j  13 w Sosnowcu.

(s) Choroby zakaźne w Sosnowcu. 
W  ab. tygodniu na terenie miasta za. 
notowano następujące wypadki zacho­
row ań i zgonów na choroby zakaźne: 
du r brzuszny zachor. 1, płonica zachor. 
4, błonica zachor. 3, odra zachor. 6, ró­
ża zachor. 1. krztusiec zachor, 2, g r u ­
źlica zachor. 8, zgon. 4, jag lica  zachor. 
1. Odkażono 10 mieszkań.

Czy choroby płucne są uleczalne?
Przy astmie, katarze szczytów płuc, ehronlcznym kr.salu, flegmie, dJugotrwal m zachrypnięciu winien czytać 
każdy broszurkę pod powyższym tytułem. A utor p. DR. GUTTMAŃN, b. naczelny lekarz Rinsenowskiego za. 
kładu kuracyjnego, wskazuje w sposob zupełnie dostępny drogi naturalne do usunięcia tych ciężkich cierpień. 
Każdy cierpiący otrzym uje takową na żądanie za darm o i bez op łn ij porta. Należy napisać pocztówkę (ofran

kowaną 35 gr.) z podaniem dokładnego adresu do:
PUHLM ANN et. Co, BERLIN 797. Mi ggclstrasse 25.25.

Niepoczytalne brednie agitatorów komunistycznych.
Miejscowi agitatorzy komuni­

styczni, którym zależy na sianu  
zdenerwowania i paniki wśród spo­
łeczeństwa, rozpuszczają pogłoski, 
jakoby „militarystyczny rząd pol­
ski" miał zamiar wypuścić pożycz­
kę przymusą, której pokrycie s łano 
wiłyby oszczędności złożone w róż­
nych instytucjach oszczędnościo­
wych.

Ta tak żywo skopjowana z sowie 
ckich stosunków przymusowa po­
życzka, miałaby pójść na pokrycia

kosztów wojny z Rosją Sowiecką.
Jak nas informują, te zgruntu 

fałszywe i niedorzeczne plotki '.naj- 
dują posłuch wśród niektórych 
sfer, a w szczególności destruk. yj- 
nych czynników komunistycznych.

Czas, aby władze zajęły się tą 
sprawą i odpowiednio, ostro żarna 
gowaly na tego rodzaju godzące w 
państwo występy i winnych pociąg­
nęły do surowej odpowiedzialności 
karnej.

f^apad rabunkowy na handlarza 
sosnowieckiego.

Oaegdaj o godz. 17-30 na t. zw.. 
Bagnie, taż za K atow icam i - Zawo­
dnieni handlarz  Sztama B itte r z So­
snowca (ul. K o łłą ta ja  6) poprosił 
trzech przechodzących osobników, by 
pomogii snu włożyć koło na oś.

Po włożeniu koła na oś, B itte r wy­
ciągnął z kieszeni płaszcza worek z pie 
niędzmi, zaw ierający 375 zł. i dał jedne

m u z osobników 50 g r ,  poc*em oddalili 
się oni.

Po chwili jednak  osobnicy ci wró. 
ciii ponownie do B lttera , prosząc go, 
by dał większy napiwek. Równocześnie 
jeden z nich przyłożył B itterow i nóż do 
piersi, a dw aj inni trzym ali go za ręce, 
w ykręcając je. wtył. Po zrabowaniu ea 
łej gotówki, bandyci u lo tn ili się w nic 
wiadomym kierunku.

Fabryka „Olkusz." została uruchomlona.
WSZYSCY ROBOTNICY PR ZY JĘC I ZOSTANĄ DO PRACY.

Z dniem wczorajszym urucho­
miona została częściowo stojąca 
bezczynnie około 2 miesięcy fabrj - 
ka naczyń emaljowanych „Olkusz" 
w Olkuszu.

Jak się dowiadujemy, z dn. 1-co 
lutego fabryka będzie już całkowi­

cie uruchomiono.
W szyscy poprzednio pracujący 

w fabryce robotnicy w liezhie zgfrą 
1000 osób, przyjęci zostaną do pra­
cy na niezmienionych warunkach 
płacy i pracy.

(s) P . M ordka Drezner cheiał podjąć 
prem ję aseku racy jną— Mieszkaniec So 
snowea (W snólna 1), p. M ordką Drez- 
ner zameldował przed kilko duiam i w 
policji, że skradziono mu większą ilość 
paszy ze składu. Prowadzone w tej 
spraw ie doehodz-nie. ustaliło, że Dre_ 
znęrowi nic nie skradziono, chciał on 
tylko podjąć orem ję asekuracyjną za 
rzekomo skradziony a ubezpieczony to­
war.

P. M ordka został pociągnięty do 
odeowiedzipłnośei sadowej.

Zorganizowana praca oświatowa
w powiecie będzińskim.

(s) Hic-! tai!"' polityczna koła m iej­
scowego BRWR. w Sosnowcu odbędzie 
sle do in 1 Infogo. w środę o godz. 1(9.30 
w lokalu ..Kuźnicy11 (W arszawska 22).

P. w icem inister kom unikacji inż. 
Jóm f Gallot zapowiedział swoje przy- 
bveie na herbatkę: nrz-emówicnie wy­
głos! r>. dvr. ,T. Kaczkowski

Członkowie koła środowiskowego B. 
B. W'. R. n a „ o z  v e in !o szkół powszech­
nych i średnich którym  nie wysłano 
irniennw-h zanroszeń. nio posiadając 
ich dokładnych adresów, proszeni są o 
łaskaw e przybycie bez zaproszeń.

(s) W alne roczno zebrauie T. N. S. 
„Czyn" w Sosnowcu. Dziś w niedzielę, 
dnia 29 hm- o godz. 2-ej w pierwszym 
a o godz. 2 30 w drugim  term inie, o !bę- 
dzie sie walne roczne zebranie członków 
T. V. S. ..Czyn".

Wszyscy ezionkowio proszeni są o 
punktualne przybycie.

(s) Kradzież w hotelu ..W arszaw­
skim". Z p o rtie rn i h o b lu  „W arszaw­
skiego" w Sosnowca niewykryci zło­
dzieje skradli dwio walizki, w których 
znajdowała sic garderoba oraz kolek­
cje pończoch, skarpetek, rękawiczek i 
b i e l i z n y ,  ogólnej w art. 500 zł.

W alizki te były własnością A bram a 
K alnsztajna, m ieszkańca Lwowa.

— o o « —

Dnia 27 bm. w lokalu związku 
nauczycielstwa polskiego w Sosno w 
cu odbyło się pod przewodnictwem 
inspektora szkolnego, p. Stanisława 
Luclioicca organizacyjne zebranie 
powiatowej komisji społeczno - o- 
światowej, na które przybyli w licz 
bie 70 osób przedstawiciele nauczy­
cielstwa, kierownicy zarządów
miast, reprezentaci licznych orga 
nizacyj oświatowych i społecznych, 
stojących na gruncie ideologji pań­
stwowej.

Inspektor Luchowiec w dłuższym 
referacie omówił cele i metody dzia­
łania komisji społeczno - oświato­
wej, zaznaczając, że większość prac 
spocznie na barkach nauczyciel­
stwa. a to jest gwarancją, że praca 
komisji pójdzie składnie i skutecz­
nie.

cie.

Następnie przystąpiono do wy­
borów przewodniczących poszcze­
gólnych sekcyj; na wniosek p. Au-

A K A D EM JA  Z O K A Z JI IM IEN IN  
PREZYDENTA RZECZY PO SPO LI.

T E J.
Pi ta raniem związku pracy obyw atel­

skiej kobiet w Sosnowcu z okazji imie­
nin prezydenta E zplitej odbędzie się 
w dn. 2 lutego br. uroczyste nabożeń­
stwo w kościele parafia lnym  o godz. 
10 ej, a następnie o godz. 11.30 w sali 
kina Zagłębie odbędzie się uroczysta 
akadem ja, na k tó rą  złożą się: przemó­
wienie dyr. Ban iele wieżowej, wystę. 
py o rk iestry  i chóru.

Związek pracy obyw atelskiej kobiet 
zaprasza na tę uroczystość przedstawi 
cieli władz, wszystkie organizacjo oraz 
szerokie rzesze publiczności.

'.Vatejp bezpłatny. Po Idioty, wstępu 
należy się zgłaszać dnia 31 stycznia i 
1 lutego do ,,TCuźnicv“ ul. W arszawska 
22. od godz. 10 — 13 i od 13 -  20, W 
środi tylko prz-A  południem

W Strzemieszycach odbyło się w al­
ne zebranie członków zw. rozerwisiow. 
Zebranie zagaił prezes J .  Dławichow. 
ski, prosząc na przewodniczącego przed 
staw iciela zarządu powiatowego p. J . 
Placka. Sekretarzow ał p. M. M astelarz.

Po zreferowaniu spraw ozdania z 
działalności zarządu i kom isji rew izyj­
nej przez sekretarza p. J .  Migę p rzy ­
stąpiono do wyboru nowego zarządu w 
skład którego weszli pp.: J .  Dławichow 
ski — prezes. E. K alaga  i J .  P y tla rz  — 
wiceprezesi, M. M astelarz — sekretarz, 
M. B udny — skarbnik, J . K ról — gospo

Wielki rozwój terenów szybowcowych
w B&zmlechowcj.

Praco w zakresie polskiego lot­
nictwa bezsilnikowego wykazują w 
ubiegłym roku wielki krok naprzód. 
Miarę rozwoju szybownictwa stano­
wią m in. dane, dotyczące lotów, 
jakie odbyto na pierwszych w Pol­
sce terenach szybowcowych w Bez- 
miechowej.

Mianowicie podczas gdy w roku 
1928 wykonano w Bczmiet.’ owej za-

WYROK JU T R O -
Wbrew przewidywaniom, wyrok 

w procesie przeciwko 11-tu komuni­
stom, członkom słynnej komórki ko 
munistycznej „im. Dyiouga" w So­
snowcu, ogłoszony będzie dopiero 
jutro.

 oOo-
Z RĘDZIN  

(b) Obchód rocznicy pow stania sty ­
czniowego u strzelców. Dziś o godz. 5 
popoł. zarząd związku strzeleckiogo w 
Będzinie organizuj.1 w lokalu w łasnym  
przy ul. Modrzojowskiej 44 obchód roez 
n icy  powstania styczniowego. Program  
zapowiada: przemówienie, odczyt o 
pow staniu styczniowem, deklamacje, 
m uzykę i śpiew.

Z n ARROWY.
(d) Osobiste. Dowiadujem y się, że do 

rady  opieki społecznej przy ministe- 
rjum  w W arszawie, powołana została 
jako przedstawień'1!ka z wojewódzfwa 
kieleckiego p. J . Berbecka, znana dzia­
łaczka związku pracy obyw. kobiet w 
Dąbrewie.

(d) O rganizacyjne zebranie właści­
cieli piekarni. Dziś o godz. 3 ponol. w 
lokalu przv ul. Kościuszki 27 odbędzie 
się organizacyjne zebranie właścicieli 
p iekarni, celem utw orzenia stow arzy. 
s zen i a właścicieli niekarni w Dąbrowie.

(d) Ba! 7. ko ty! jenem w Strzem 'cszy 
each. Z in icjatyw y związku pracy o- 
bywatolskie.i kobiet w S t rzmn i esz y en eh 
urządzony zostanie w dniu 1 lutego w 
miejscowej sali kina „Iluzjon" pierw 
sz-z h - 1 7 ire fy i  jo n o m .

Całkow ity dochód przeznacza sie na 
dożywianie dzieci w szkołach pow­
szechnych.

Z ZAWIERCIA
(z) K ursy  cplsr. w Mierzcmeaeh. W 

niedzielę, 5 lutego br. w Mierzęcicach 
rozpocznie się kurs inform acyjny oplg 
dl a s 'r a ry  ogrrowyeh rejonu J'Pev: ęeśc 
kiego.

gustyna wybrano przez aklamację 
prezesem kom isji insp. Luchowca, 
powierzając mu równocześnie kie­
rownictwo sekcji pierwszej, progra­
mowej. Przewodniczącym sekcji or­
ganizacyjnej wybrano p. A. Gębic­
kiego, sekcji finansowej p. W. Nar- 
buita, sekcji świetlicowej p. Augu­
styna, sekcji przysposobienia rolni­
czego i oświaty zawodowej p. Ster­
nika, sekcji bibliotek i czvtelni p. 
Wróblównę, sekcji teatrów i chó­
rów p. Wachelko, sekcji wychowa­
nia fizycznego p. W. S  zenka, wresz 
cie kierownictwo sekcji prasowej, 
powierzono pp.: K. Nawrockiemu, 
M. Kantor - Mirskiemu i J . Lasso-

(z) Z żvcis Z. Z. Z. W  tych drifteh 
w lokalu ZZZ. przy ul. Leśnej odbyła 
sie wsnólna konferencja zarzaUu zje­
dnoczenia młodzieży ..Orle", orezyd- 
jum  m iejscow ej-rady  7.Z7 i wydziału 
oświatowego. Na konferencji tej usta­
lono techniczny oodział świetljey. uraz 
omówiono soraw y organizacyjna, doły 
czą.eo tak  organizacji ,.p rlę“. ink i 
młodzieży zorganizowanej przy ZZZ.

Z O lk u sz .? .

Zadaniem komisji jest skoordy­
nowanie, zespolenie, uporządkowa­
nie i ujednostajnienie poczynań o- 
światowych poszczególnych organi- 
zacyj społecznych.

(ol) OszGsf - harcerz skazany na rok 
wiezienia. P isaliśm y obszernie o oszu­
ście podszywającym się pod harcu i . 
s trza  drużyny wodnej Stanisław ie Ka 
m ińskim , k tóry  w październiku r. ub. 
p rze jechał do Olkusza celem „zlustro 
w ania" drużyn harcerskich olkuskich 
i poddaniu niektórych egzaminom.

K am iński obwieszony m edalam i i 
zaopatrzony fałszywemi św iadectw a, 
mi. zdobył zaufanie rie ty lk o  łmrewzy. 
ale i komendy harcersk iej w Olkusza. 
W  rezultacie okradł świetlicę h a rce r­
ską przy gim nazjum , oraz „Nasz skle­
pik" i zbiegł Po upływie dwuch mipeię 
cy u ję ty  w Skarżysku, stanął przed są . 
dem grodzkim  w Olkuszu w duiu wczo. 
ra jszym  k tó ry  skazał go na rok wiezie 
nia. Oszust . harcerz ma takie same 
snraw y w kilku miejscowościach na 
Pomorzu.

1 wslnego zebrania zw. rezerwistów
w 3t?Z3mieS2¥caeli*

darz, E. Torbus — bibljotekarz, A. Za. 
Piórkowski i Żelichowski.

K om endantem  koła  w ybrano ponow 
nie p. J . Sietrockiego, na zastępcę p. Pt. 
Adamusa.

Kom. rew izyjna pp.: T. Gondek, J .  
Miga, M. F u rga lsk i, W ł. K oterw a i M. 
Rotlco.

K ierow nikiem  sekcji dram atycznej 
wybrano p. M. Feldm ana, kierownikiem  
sekcji sportowej i kolarskiej A. Gierek, 
Poza tem p. Czarnecki z Grodźca w y­
głosił odczyt na tem at 70 rocznicy po w. 
stan ia  styczniowego.

(ol) Inspektor szkolny w nowym lo­
kalu. W  dniu wczorajszym kancelaria  
inspektoratu  szkolnego w Olkuszu, 
przeniesiona została io domu sukc. (Jur 
bielą przy ul. Mickiewicza.

(ol) Pożar ugaszony przez inspekto­
ra  Plebanka. W dniu wczorajszym^ przy 
bvły niespodziewanie na inspekcję do 
Olkusza, wojewódzki inspektor stiaźy  
ogniowej, o. J . Plebnnek. p r z e e b o . 
ze stacji ulicą 3 m aja zauważył dyrn 
w ydobyw ający się z piwnicy domu p. 
Szymonka. W iedziony przeczuciem p. 
P lehanek za jrza ł do piwnicy gdzie r/.e 
czywiście paliło  się nagromadzone tmn 
drzewo i inne m ateria ły . Po zaalarm o­
waniu do7rrrczvni domu, p. inspektor 
razem z nia pożar ugasił w zarodku. 
Ja k  wykazało dochodzenie, ogień został 
zaprószony.

(ol) Pożar s z k o ł y .  W Strzegowej, gm. 
P ilica powstał w nocy na 26 hm. pożar 
w budynku szkolnvm, dzierżawionym 
od Antoniego Laskowskiego. SzM la 
spłonęła częściowo. Pożar powstał w sic u 
tok nadm iernego napalenia w piecu.

ledwie 5 lotów szybowcowych, w ro­
ku 1.932 liczba lotów wynosiła 2.355. 
Ogólny czas lotów w roku ubie­
głym wynosił 34(i goclz. 21 min. (w 
roku 1928 — 5 min.).

Z ogólnej liczby lotów, wykona­
nych w Bezmiochowej w roku ubie­
głym. 723 przypada na loty trenin­
gowe (288 goiiz. 5 min.), oraz 1.632 
na loty szkolne (58 godz. 16 min.).

WŁOS0W
—  łysienie usuwa — 

E s e n c j a  C H IN O W O -C H M IE L O W A  
„ M y d l e  CHIK0VV0 -CHMIELOWE* 

z  Kogutkiem.
Sprredaią apteki, sk łady apteczne
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MICHAŁ KOZVREW

(Tłumaczenie z  rosyjskiego.)
M echanika — to wielka rzecz i rczu . 

mierny ją  dobrze, żo gdzieś zagrań>ą, 
w Am eryce naprzykhid, jak iś  tam m i. 
łjoner Underwood me siądzie do ehia_ 
du bez mechanicznego noża, a  jakiegoś 
m u ltim ilja rd e ra  .Remingtona sam pre­
zydent na uroczystem przyjęciu usadza 
na elektrycznym  fotelu... Polo prze­
cież m a ją  swoją Ameryką. Ale my, 
chw ata Bogu, nie mieszkamy w A m try . 
ce. E lektrycznych Krzosel nie wymy. 
ślili.śmy, siedzimy na zwykłych. U nas 
naw et zwyczajny telefon uważany jest 
za produkt ku ltu ry . N iektórzy unikają  
nawet używania go, ho albo jest zaiq_ 
ty . albo telefonistka zasnęła, albo nie­
wiadomo ja k  się wyrażać... U la nas i 
tak ie j k u ltu ry  jest zadużo. Może k li­
m at nasz nie je s t dobry, nie wiem tego, 
ale tak jakoś czasem wychodzi, że wy_ 
pada sic wstydzie wobec całej ku ltury .

N aprzyklad nasz dyrektor:
— Nadzw yczajną rzecz — mówi — 

w ynalazła Am eryka! Telefonograf! 
W iecie co to jest? Nie wiecie oczywi. 
ściel A m erykański, mechaniczny p rzy . 
rząd do rozmów dyrektorskich. Co to 
za apara t! Gdybyśmy tak  sprowadzili 
sobie tele i onograf!

D yrektor opowiedział szczegółowo 
jak ie  zastosowanie m a ten przyrząd w 
Ameryce. W yobraźmy sobie, że d y r k .  
to r siedzi w swoim gabinecie i nie m a­
jąc  tego przyrządu, musi co chwilę wo_ 
lać woźnego:

— Iwanow, poproś do m nie N ikito , 
rowa.

Woźny biegnie na szóste piętro po 
N ikiforow a, telefon, rzecz prosta, nic 
funkcjonuje, Nikiforów zbiega z szóste, 
go p ię tra  na drugie do dyrektora?

— Czem mogę służyć panu dyrekto­
rowi ?

D yrektor mu odpowiada:
— Nikiforów, czy nie zapom niał pan 

wciągnąć mnie na listę węglową?
— Cóż. znowu, dyrektorze, oczywi 

śeie, że nie.
Za m inutę znów dyrek to r woła woź­

nego:
— Iwanow, poproś tu pana Sidoro. 

w a.
P rzybiega Sidorow z ósmego piętra, 

ale zanim przybiegł, dyrek tor zapom­
n iał poco go wołał.

— Nie pam iętam  —- mówi — niech 
pan zajrzy do m nie za pół godziny.

Sidorow w raca na ósme piętro, a 
woźny dogania go na schodach:

— Niech pan wróci, dy rek to r prosi,
O kazuje- się, że już  sobie przypom ­

niał,
— Sidorow, od pierwszego jest pan 

zredukowany.
Sidorowowi oczywiście aż się kola­

n a  ug inają , tw arz mu się wykrzywia, 
odpowiada obrzydliwym  głosem: 

Jak to?  Zaeo? Przecież ja...
Czy przyjem nie jest dyrektorowi 

prowadzić takie rozmowy? Przecież 
ten sam Sidorow może na wymyślać... 
Nie, dyrektorow i bardzo jest n ieprzy. 
jemnie.

A w Ameryce w ygląda to zupełne  
inaczej. Siedzi tam  sobie jak iś  m ilia r­
der Sm ith i żadnej gęby nie widzi Da­
je  polecenia aparatow i, ap a ra t polec'7 
n ia  zapisuje i już... Podejdzie potem 
taki am erykański Sidorow, a ap ara t do 
niego głosem m ilja rd e ra :

— P an ie  Sidorow7, od 1-go jest pan

zredukowany.
Może sobie wym yślać ostatniemi 

am erykańskiem i słowami, dyrektor i 
tak  tego uie usłyszy, bo go niema.

Doskonały aparat!
D yrektor nasz nie spał po całych no 

each, nie mogąc doczekać się aparatu . 
W reszcie przysłano tę maszynę, ale ro­
zebraną na części. Z jaw ił się nasz me­
chanik.

— P otrafisz  złożyć aparat?
— Oo za pytanie? Oczywiście! Nawet 

wieczne piór: umiem naprawiać!...
M ajstrow ał ze dv,7a miesiące. Sam e­

go sp iry tusu  poszło niewiadomo ile.
— Bez dokładnego przem ycia — mó­

w ił — nie nie wyjdzie. Maszyna jest 
zagraniczna, droga, samych guziczków 
do naciskania będzie z pięćdziesiąt 
sztuk, a o różnych śrubkach i m c e r -  
kach nawet nie mówię... Jakoś jednak 
ap a ra t złożył. Ustawiło się go w gabi­
necie dyrektora. Przychodzi dyrektoi 
i wroła uradow any:

— Nareszcie i my mamy zagraniczną 
m echanikę, a nie byle co, ja k  dotych­
czas!

Cały dzień przesiedział w7 gabinecie 
i nie wołał woźnego. Gdy mu coś wpad­

nie do głowy — zaraz mówi do apara tu : 
„Panie Nikiforów. niech pan nie za­
pomni wciągnąć mnie na  listę węgio- 
wą“. „Panie Sidorow od jest pan 
zredukow7any“. „Panno M arjo, proszę 
zajrzeć do mnie dziś wieczorem-, to po­
pracujem y. M aszyny do p isania ni»ch 
pani nie zabiera, me będzie potrzebna".

Słowem same niezbędne polecenia. 
N agadał do ap a ra tu  i wyszedł. Wiec?o 
rem  przyehodzim:/ wszyscy do gabine­
tu , żeby słuchać. O tw ieram y apara t, j a ­
kieś walce... naciskam y guziczki... k rę­
cim y korbą... Coś zasyczało w maszynie, 
zakwiczało... słuchamy... nie można, nic 
zrozumieć. K ręcim y i tak  i siak... Wo. 
łam y wreszcie m ontera.

— A może ten ap a ra t nie rozumie 
po rosy jsku  — mówi m onter — co na 
to porad 701

M ajstrow aliśm y do późnego wieczo­
ra , kręcim y to w tę stronę to w drugą, 
nic nie pomaga. Nie chce funkcjono­
wać i koniec.

Rano zjaw ia się dyrektor.
Czy wszystko zrobione? Dlaczego 

panna M arja  nie przyszła?
Zaczynam y m u tłumaczyć, co i jak  

że apa at nie życzy sobie mówić po ro-

A KRAW IEC, NA
Paryscy malarze, na skutek 

bryndzy w kieszeniach, godzą się 
ostatnio na handel zamienny, odda­
jąc obrazy za produkty i różne 
przedmioty pierwszej potrzeby.

Ustalili nawet, uą tym rynku 
ceny: pejzaż średnio uzdolnionego 
malarza kosztuje 20 obiadów w re­
stauracji, której ściany ozdobi, 
„martwa natura", kosztuje parę bu­
tów i t. p.

Ale malarz musi nietylko zjeść 
i ubrać się. Do przedmiotów pier­
wszej potrzeTjy należy też niekiedy 
lekarz. A więc, malarze postarali się 
nawiązać kontakt i ze światem le­

„ siepą
ZŁOŚĆ, ZDDÓW!
karskim.

U pewnego paryskiego chirurga 
można oglądać piękną kolekcję olma 
zów, z których każdy ma swoją 
historję.

Ostatnio zbiór ten wzbogaci! się
0 nowy nabytek. Jest to obraz zna­
nego na paryskim bruku pendzla.

—- Otrzymałem tę piękną głów­
kę kobiecą za usunięcie wyrostka 
robaczkowego temu malarzowi — 
objaśnia chirurg. A potem dodaje: 
— Cóż? Każdy płaci czem może. 
Takie czasy... Teraz chciałbym, by
1 mój krawiec potrzebował operacji, 
bo trzeba mi kilka garniturów.

KATASTROFA N IEM IEC K IEG O  STATKU RYBACKIEGO.
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Niemiecki okręt rybacki podczas połowu ryb  rozbił się przy brzegach islau- 
dji. Ih istrae ja  nasza przedstaw ia tonący  1 opuszczony preez załogę statek.

syjsku, bo widocznie m a wnętrze epic 
rvkanskie. D yrektor nawet słuchać uie
chce. , , ..

— Do ju tra  m a być wszystko w po­
rządku! . . .

E  co m y możemy poradzie? Nie na­
sza w tern wina. Przychodzi dyrektor 
następnego dnia, a my m u mówimy:

— N apraw ione wszystko. F unkcjo .
nuje! , ,

Postaw iliśm y jedne z nas za drzw ia­
m i gabinetu. Stoi i podsłuchuje. W pad­
nie do głowy dyrektorow i jakieś pole­
cenie, on z niern w te pędy do aparatu , 
a  za drzw iam i podsłuchuje człowiek i 
wszystko nam  powtarza.

— Żeby było zrobione — kończy dy* 
rek to r swoje polecenie.

Zjawia się rano dyrektor:
— Zrobione wszystko?
— Tak jest, panie dyrektorze.
Bardzo się ucieszył i chodził u ra ­

dowany.
Przeszło tak  ze trzy  tygodnie. Kano 

dyrek to r gada do ap ara tu , a k tóryś z 
naszych podsłuchuje za drzwiam i. D y­
rek to r zadowolony, my także. Je s t ap:t- 
ra t, je s t k u ltu ra , p raca przez to nie 
cierpi, wszystko jest dobrze.

Aż raz, coś strzeliło dyrektorow i do 
głowy, żeby przyjść clo b iura  w nieurzę 
dówych godzinach. U oś ważnego mu 
wypadło, czy poprostu tak  sobie przy­
szedł, ale wydał polecenie aparatow i, a 
tu  za drzw iam i n ik t nie podsłuchuje. 
W szyscy wyszli już z biura.

Przychodzi rano dyrektor.
— Zrobione wszystko?
A m y nie wiemy nawet o co chodzi. 

D yrektor w krzyk! M usieliśmy przy­
znać się do wszystkiego. _ Zrobiła się 
aw antura , ale całe szczęście, że nasz dy­
rek to r jest niezły człowiek. Powiedzie­
liśm y mu wszystko jak  było, aż się ro­
ześm iał i mówi:

— Do d jab ła  z całym  tym  aparatem ! 
Przeżyjem y i bez niego. Będę wyda­
wał polecenia indywidualne.

Rzeczywiście, że indyw idualnie jest 
o wiele w ygodniej. Przedewszystkmm: 
szybkość wykonania!

— Iwanow, poproś tu  pana Sidoro. 
wa.

Sidorow leci ja k  zw arjow any:
— Jest pan zredukow any od l.go.

I  już!... Bez żadnego apara tu . Okaza. 
ło się, że ap a ra t wogóle jest niepotrze­
bny. U trudn ia  tylko wszystko. Ustawi­
li go na w korytarzu , z k o ry ta rza  wy­
rzucili na schody, ale że zawadzał, więc 
go w yrzucili na strych; dotychczas tam  
sobie stoi i jest do sprzedania. Sam dy­
rek to r przyprow adzał nabywców.

— Proszę obejrzeć ja k i cudowny wy 
nalazek!

N abywcy kręcą korbą bardzo zacie­
kawieni.

— Rzeczywiście cudowny! W Am e­
ryce napewno bardzo ułatw ia pracę.

— I  jak  jeszcze! — mówi dyrektor— 
niech panowie kupią, a nie pożałują te, 
go napewno.

N abywcy kręcą głowami: A po co
nam  ten wynalazek, obejdziemy się 
bez niego, nie jesteśm y w Ameryce!

I  nie kupują.
Bo i praw da, poco nam  ten w ynala­

zek. W  Ameryce może on pom aga w 
pracy, ale u nas tylko przeszkadza.

K lim at pewnie m am y nieodpowie­
dni.

Stanisław Andrzej Steennui.

się zaczyna S I S

Przekład autoryzowany z francu­
skiego H a l i n y  B o k s o r ó w n y.

i l
Pan Plante ukrył wrażenie ja­

kie ta odpowiedź na nim wywarła 
i rzekł:

— Dobrze. Przystąpię w tej ehwi 
li do badania, panie Heldinge. Na- 
razie proszę przejść do sąsiedniego 
pokoju. Zaczeka pan, dopoki pana 
nie za wezwę.

— Ale...
Sędzia śledczy podniósł palec:
— Cardot, proszę wyjść z pa­

nem. Zostanie pan z nim w przed­
pokoju.

Jan Heldinge rzucił na Florianę 
Aboody przerażone spojrzenie. Po 
stąpił krok ku niej, ale Cardot chwy 
cii go za rękę i wyprowadził.

— Teraz, proszę pani — powie­
dział pan Plante — trzeba będzie1- 
odpowiadać na moje pytania... B ar­
dzo mi przykro, proszę mi wierzyć, 
że zmuszony jestem przystąpić cło 
tego już teraz, ale zmuszają mnie 
okoliczności... A zatem jeszcze przed 
godziną nie wiedziała pani o śpi i ur­
oi męża?

Floriana Aboody skinęła twier­
dząco głową. , . .

— Jakie było pożycie państwa?
Długie, cienkie paluszki młodej

kobiety ściskały konwulsyjnie ko­
ronkowa chusteczkę, którą wycie­
rała sobie oc-zy.

- Dobre — rzekła ledwie dosły-
;ivm głosem.

- -  Dlaczego opuściła pani dom 
w nocy, kiedy popełniono zbrodnię?

Głos Floriany Aboody zniżył się 
jeszcze bardziej:

— Nie mogę na to odpowiedzieć.
Pan Plante założył nerwowo no­

gę na nogę, uderzając stopą o biur­
ko.

— Pi-zepraszam bardzo, że nale­
gam — rzekł poważnie. — Ale sę­
dzia śledczy ma prawo wszystko 
wiedzieć. Przypuszczam, że patii 
bardziej, niż ktokolwiek inny prag­
nie możliwie najszybszego i najdo­
kładniejszego wyjaśnienia tragicz­
nej śmierci męża. Jeszcze raz py­
tam, gdzie pani była onegdaj wie­
czorem ?

Floriana pochyliła głowę w mil 
ezeniu.

— Nie wiem — ciągnął pan Plan 
te —- czy zdaje sobie pani sprawę 
z powagi sytuacji... Mąż pani został 
zamordowany. Na kilka godzm. 
przed zbrodnią opuszcza pani dom. 
nie mówiąc dokąd się pani udaje i

dając zlecenie pokojówce, aby uie 
budziła pani następnego dnia przed 
godziną dziesiątą rano... To wyglą­
da na ucieczkę, prawda? Wreszcie 
znajdują panią w towarzystwie 
młodzieńca, z którym, zdaje się, jest 
pani w bliskich stosunkach.

Floriana Aboody podniosła gwał 
townie głowę, oczy jej błyszczały.

— Nic o nim nie wiem — rzekła 
— Jest mi zupełnie, obcy.

— Chcę pani wierzyć. Naprawdę 
tego tylko pragnę. Ale musi pani 
wytłumaczyć...

— Nie mogę...
Floriana zamknęła oczy i do­

dała cicho:
— Ani nie chcę...
— Dobrze — rzekł sucho pai. 

Plante. — Sądziłem, że swemi ze 
znaniami wyjaśni pani... powiedz­
my... nieporozumienie. Odmawia 
pani zeznań, wyznania prawdy. 
Musi pani być od tej chwili przy­
gotowana na ponoszenie feonsek- 
weneyj...

— Jakich... konsekwencyj? — 
spytała.
— Są one liczne i bardzo różne. W 
każdym razie musi być pani do dy- 
spozycii urzędu śledczego.

— Dlaczego?
— Mój Boże — odparł sędzia, 

opierając się wygodnie o krzesło — 
w swej długoletniej praktyce mia­

łem do czynienia z różnemi sprawa­
mi. Zazwyczaj łączymy je w pewr.e 
grupy zależnie od motywów zbrod­
ni. Bywają one różnego rodzaju... 
Szantaż... Zemsta... Zbrodnia -p.t- 
wodowana zawiedzioną miłością. CVi 
się tyczy tych ostatnich, to naogół 
sytuacja jest dosyć prosta... Szuka­
my kobiety...

— Co pan chce powiedzieć?
— Poprostu to: możliwe, że cho­

dzi tu o dramat miłosny. Szukaliś­
my kobiety, znaleźliśmy ją i...

' Floriana Aboody spojrzała na 
sędziego śledczego ze zdumieniem:

— Kto... Ktoż to jest? — spy­
tała.

Plante położył rękę na stole.
•— Pani — rzekł.
Młoda kobieta podniosła drżące 

ręce.
— Nie, nie! — wybełkotała. — 

Nie! To nieprawda! Ja nic nie 
wiem... Przysięgam panu, że nie 
nie wiem... To... to nie...

Umilkła, gdyż dusiło ją łkanie.
Sędzia śledczy powtórzył pyta^ 

nie niewzruszony:
— Dlaczego opuściła, pani dom 

w noc, kiedy popełniono zbrodnię?

a .  c. n.



<3jo s y  czytelników.

Fabrykowanie pracowników
w Dąbrowie.

W wigilijnym nnmerze „Erpresu 
Zagłębi.'* ukazał się arty kuł pl.: „No. 
we poiłp> y endecji w Dąbrowie". Zda, 
wało się, po przeczytaniu tego artyku. 
lu, że jak iś złośliwy partyjnik, aby do­
kuczyć „Pracy Polskiej", przejechał 
się piórem w dosadny sposób po osobni 
karb, którzy wystąpili na arenę publiez 
ną w chimerycznej organizacji, stwo­
rzonej przez nich w Dąbrowie p. n.: 
„Związek pracowników handlowych, 
bankowych i biurowych „Praca Pol. 
ska".

Po bliźszem zaznajomieuiu się z 
działalnością tych organizatorów, prze 
konaliśmy się. że autor tego artykułu 
nie nie przesadził. Z nazwy tej parcdji 
zwązku można byłoby wnioskować że 
należą do niej zatrudnieni pracownicy 
umysłowi, tymczasem znaleźli się łam 
bezrobotni iutlzie różnych zawodów, 
niemająeyeh nie wspólnego z praca u . 
myślową. Okrasą i o/.dohą tej humory, 
stycznej zabawy w związek jest rzeczy 
wiście najprawdziwszy w całej „Polsce" 
pracownik umysłowy, były kandydat 
aa wakującą posadę kala i kilku ekspo- 
liejanfów, pobierających renty.

Ta hłazeńska zabawa w prezesów, 
sekretarzów i t. p. zaczęła się przed 
dwoma miesiącami i od tego czasu ru­
chliwi organizatorzy zdążyli już kilka, 
krotnie zmienić zarząd swego zwią/ku. 
Ostatnio, po różnych perypetiach na 
czole nowokreowanyeh „bankowców, 
biurowców i handlowców" stanął, jako 
prezes p. Józef Rembelski. ekspoliejant, 
posiadający dobrze prosperujące „bio. 
ro próśb i podań" w Dąbrowie, iecz 
udający bezrobotnego

Osoba p. J . Rembeiskiego nie inlero. 
sowałahy nas wcale, gdyby nie jego 
bezczelność podszywania się w skete 
pracownika umysłowego, do czego nie 
jest uprawniony.

Godnym knrapanjanem p. Ttemlei- 
skiego jest sekretarz związku p H. 
Stelmach, który za swe niepoczytalne 
wystenv wiatał dwukrotnie publicznie

STAROPOLSKA MASKARADA.
Daia 4 lutego, w sali gimnazjum 

zrzeszenia rodzicielskiego w Sosnowcu 
odbędzie się wielki bal p. n. „StHrnpol 
ska maskarada''.

Mani wielce miiościwa(y) panmfe) 
dobrodziejko (u)! Co sobie pewnie to_ 
szymy. iako nie odmówisz nam W Mość 
z familija splendoru swey prezeneyey 
na taneezney zabawie st i ropo! sk tej, 
onaż sye odbędzie w samborzy gymua- 
sium zrzeszenia rodzicowego. a. d. 
1933, lutego czwartego dnia, godziny 9 
wieczora. Co ieźli WMość uczvrusz. to 
y głodu nie ucierpisz, ile żo grzecznie 
zaopatrzony naydziesz u nas kredenaik 
w rose ziemniaczaną i z grona winnego 
i chmielu, oraz insze pożywne dary. 
Dochód iakowy będzie (bo choć to y 
mierzi naszey gościnności, musisz nam 
WMość 2 złotówki za bilet pozwonć), 
nie do naszey pójdzie kabzy, owszem 
na wspomożenie „Książnicy Klubowej" 
m a bvó wcale użyt. Ktoby nieproszony 
mniema! wnisz. y tak nie wskóra, bo 
wpuszczani będą iedno za inwitacyą.

Zapotrzebowania na zaproszenia na­
leży sie zgłaszać do klubu w Sosnowcu, 
ni. Warszawska 22, telef. 4 -92
U J > ■■ .1 I. If l U I  i. ■■■■■!. —  . - . i  mm mmmm., ..m-m. i » - ■■ i ■ .». i ■ a

HUMOR.
W REDAKCJI.

— Jak  to się stało, redaktorze, że 
figuruję w dzisiejszym numerze w rub­
ryce ..zgony'"? Musi pan to odwołać.

— Zasadniczo nie odwołujemy żad­
nej informacji, ale mogę zamieścić 
pana w rubryce „uarodziny".

MYŚLIWI MIEDZY SOBĄ.
W knajpio przy hulelee wina opo_ 

wiadają myśliwi rozmaite historje i 
historyjki.

— Wszystko to, co opowiadacie to 
nic — wtrącił nadleśniczy — wobec te . 
go co się mnie wydarzyło z moim psem 
Wyobraźcie sobie: w nadleśnictwie wy. 
buchł pożar, z trudem udało .mi_ się 
uratować z płomieni rodzinę i si-hle. 
W tern Maro rzuca się z powrotem w 
płomienie i wpada do domu. Po chwili 
wylatuje znów i — wyobraźcie sobie, 
co trzyma w pysku? — polisę asekura­
cyjną od ognia, zawiniętą starannie 
w mokry ręcznik!

Ogłasza H e  się 
w »,Express Zagłębia".

spoliezkowany,
W dniu 14 stycznia r. b. z inicjaty­

wy zarządu związku odbyły się w sa„ 
lach „Ogniska" W Dąorówie przedaia. 
wienie amatorskie i zabawa taneczna, 
z których czysty zysk miał być prze. 
znaczony do podziału między bezrobo­
tnych członków i które cieszyły się 
wielkicm powodzeniem-

Z powodu nieodpowiedniej organi­
zacji i złej woli pewnych osobnikow 
przedstawienie i zabawa zamiast zysku, 
dały znaczny deficyt i rozczarowanie 
bezrobotnym członkom.

Żądamy jednak dokładnego sprawo* 
dania w prasie z lekkomyślnego szafo, 
wania groszem publicznym, przczua. 
ezonym na pomoc bezrobotnym i zwra.

Onegdaj w sali m agistratu odbyło 
się posiedzenie rady miejskiej pod 
przewodu ietwein prezesa Edmunda 
Massalskiego.

Po odczytaniu protokółu z ostatnie 
go posiedzenia rady oraz komunikatów 
^resydjum rady, wybrano 2-eh delega-

: dn komisji poborowej kom. p. p.: 
Korczaka i W. Rudezyńskiego orae. 
2-ch rzeczoznawców kom. Leona Krup 
sidego i Ryszarda Borghólskiego. Na 
zastępcę do komisji rewizyjnej wodnej 
w pow. kieleckim wybrany został p . 
Fc-iiks Krzakowski.

Zkoiei na wniosek komisji wodocią­
gowo - kanalizacyjnej rada uchwaliła 
ustawić w ruchliwych punktach miasta 
pieć bezpłatnych zdrojów do picia dla 
ludności.

Największą bur*ę protestów re  stro 
ny r. Lewiego i właścicieli nieruchomo 
śei wywołała sprawa pobierania przy­
musowych opłat za wodę od tych wła­
ścicieli nieruchomości, ic+órzy nie tUo- 
-R , *~iy też nie chcieli p r z y ł ą c z y ć  =śę 
do sieci wod. - kanalizacyjnej. Po dłu-

ZE SPORTU.

W dniu 2 lutego br. o godz. 13.30 na 
stadjonie KS. „Policyjnego" w do mow 
cu odbędą się pod protektoratem ko­
mendanta powiatowego p. p. kom W. 
Kocupera, wielkie popisy łyżwiarskie 
z udziałem mistrzyni Polski — p Po- 
powiezowej. m istrzyni Śląska p. Czo- 
równej. świetnej nary — państwa Żmu­
dzińskich, rodzpóstwa Kałusów oraz 
pp. Roberta Breslauera i Kintern.

Poza tern odbędą sie ciekawe zawo­
dy hokejowe miedzy hokejowym klu­
bem „Siemianowice" a KS. „Policyj­
nym".

Podkreślić należy fakt, że dochód z 
imprezy przeznaczony jest na dożywia­
nie dzieci bezrobotnych.

Dodać należy, że będzie to pierwsza 
tego rodzaju impreza w Zagłębiu, któ-

Z^cie gospodarcze.
GIEŁDA.

Warszawa, 28, L
Berlin 212.35 
Belgja 123.95 
Hol and ja 358.85 
Londyn 30.28 
Nowy Jork 8.92.4 
Paryż 34.85 
Praga 20.44 
Szwajcaria 172,68

umysłowych
camy również uwagę odnośnych władz, 
aby się tą sprawą bliżej zainteresowa­
ły.

Przypuszczamy, że prawdziwi bezro­
botni pracownicy umysłowi przekonali 
się już dostatecznie o prowadzeniu icb 
na pasku przez różnych osobników, 
którzy się nigdy pracą umysłową nie 
zajmowali.

Dla prawdziwych bezrobotnych pra . 
cowuików umysłowych byłoby więcej 
pożyteesnem zorganizowanie się przy 
świetlicy, którą otwarto w Dąbrowic 
dnia 23 hm.

Mniemamy, że w tym wypadku tu . 
tejsze władze komunalne przyszlyby 
im z pomocą.

giej i burzliwej dyskusji rada zaakcep 
to wała wniosek magistratu, który sto 
sowal będzie znaczne ulgi dla tych 
właścicieli nieruchomości, którzy a po 
wodu braku gotówki nio mogli przylą. 
czyć swej posesji do sieci wodociągo­
wo - kanalizacyjnej. W związku z tern 
postanowiono utworzyć specjalną ko­
misję złożoną 24-eh przedstawicieli sto 
warzyszenia właścicieli nieruchomości 
chrześcijan i żydów, która będzie m iała 
charakter oninjodawczy pmy stosowa­
niu indywidualnych ulg dla właścicieli 
nieruchomości przez m agistrat.

Uchwalono pobierać 1 zł. miesięcznie 
za sprawdzenie podziału należności za 
wode oraz dodatkowo I grosz miesić**?, 
nie od każdego lokatora danej posesji; 
uchwalono również pobierać od włości 
cieli nieruchomości po 2 zŁ za dodatko 
we sprawdzanie stanu wodomiewia.

Na tem posiedzenie z powodu zbyt 
późnej pory zakończono. Następne zko 
lei posiedzenie rady, odbędzie się w 
przyszły czwartek.

ra niewątpliwie zainteresuje szerszą 
publiczność i stadjon klubu policyjne­
go w dniu zawodów wypełniony bę­
dzie po brzegi.

UDOGODNIENIE DLA NARCIARZY 
Nowy pociąg wycieczkowy do Zwardo­

nia.
Od wczoraj, tj. 28 bm. do 18 marca 

br. kursować będzie w soboty i dni 
przedświąteczne popołudniowy pociąg 
turystyczny z Katowic do Zwardonia.

Odjazd w soboty lub dni przedświą 
toczne o godz. 14.52, przyjazd do Zwar­
donia o godz. 19.15.

Odjazd w niedzielo i święta ze Zwar 
donia o godz. 17, przyjazd do Katowic 
o godz. 29.59.

Włochy 45.68 
Czerwoniec 1.10

PAPIERY LOKACYJNE,
3 proc. Poż. Budowlana 44.50 
Dolarówka 58.00
5 proc. Poż. Konwers. 42.75 
10 proc. Poż. Kol. 109
5 proc. Poż. Kol. 38.00
6 proc. Poż. Doi. 59.50
7 proc. Poż. Stab. 58.00
4 proc. Poż. In  west 104.00

COO if E LOKI
W ciągu 15 minut bez 
rurek dzięki użyciu e- 
suucji włosowej „iiela". 
Esencja „H da" stwarza' 
głębokie, trwałe fale wio 
suw, czyniąc zbyteczną 
wszelką ondulację. _ Ol­
brzymia oszezęduość cza^ 
su i pieniędzy; i „Hela 
działa ua porost włosów 
a dzięki cudnym lokom

I odmładza i nadaje pełen uroku, 
powab młodości. Cena zł. 2.— za 
flakon, 3 flaszki zł. 4,50 (prócz 
kosztów wysyłki). Powyższe głę­
boko zredukowane ceny pozosta­
ją  tylko 3 dni w mocy, dlatego

( zamawiajcie jeszcze dzisiaj. —- 
Dr. NIC. KEMENY, Cieszyn — 

skrytka pocztowa 128/W. 79.

SOŁTYS Z SUŁOSZOWEJ PRZY.
WŁASZCZYŁ SOBiE ZŁ. 10.8GI.

Podczas kontrolowania książek prze? 
urząd gminy Sułoszowa w tych dniach, 
w ykryta została defraudacja większej 
sumy, bo zł. 10.861, popełniona prze? 
sołtysa Ii-go działu wsi Sułoszowa, J a  
na Mazelę. Suma ta  pochodzi z różnych 
podatków zebranych przez Bołtysa dla 
gminy i urzędu skarbowego. Sołtys nie 
wie gdzie mu się pieniądze „podziały".

Dalsze badanie książek przez gminę 
Rabsztyn wykazało, że suma sprze po­
wierzonych podatków sołtysa ze wsi 
Gorenice, Józefa Czarnoty, dochodzi zł. 
1.422. Czarnota przyznaje, że na swoje 
własne potrzeby zużył tylko 500 zł., a 
resztę mieli mu skraść bandyci, o ozem 
pisaliśmy.

Napad ten jednak uważany jest za 
zmyślony i w tej sprawie toczy się ód_ 
dziolne dochodzenie. Sprawcami owego 
„napadu" są: H rabia i Szczurek mtesz. 
kańcy Gorenie, którzy siedzą obeente w 
areszcie olkuskim. Jak  wiadomo dla
usprawiedliwienia braku pieniędzy,
sołtys zameldował o napadzie i zrabo­
waniu mu 909 zł.

 (jo— -

ZNIESIENIE MŁYNA PRZEZ 
WODĘ NA CENTORJl POD ZA­

WIERCIEM.
W stawie przy młynie Jul ja na 

Szarego, na Cen tor,ji pod Zawier­
ciem, nagromadziła się z okolicz­

nych rzeczek i rzeczułek nadmierna 
ilość wody, tak, że szczupłe rozmia­
ry stawu nie mogły jej pomieścić.

Woda szukająca ujścia pnrlmvła 
pod lodem groble i runęła wieczo­
rem tegoż dnia na młyn i zabudo­
wania Szarego.

Szczęśliwym jednak zbiegiem ,o- 
koliczności nie wyrządziła wielk'ch 
szkód.

Następnie woda wpadła z łosko­
tem na niżej położony młyn nale­
żący do Mola i zniosła go dalej.

Poniesione straty oblicza Mol 
na 4000 zł. Zaznaczyć należy, że 
mimo, iż wypadek miał miejsce wio 
czorem, to ofiar w ludziach i inwen­
tarzu żywym nie było.

Z TOWARZYSTWA O PIEK I NAD
ZWIERZĘTAMI W KIELCACH.

Ptaki giną tysiącami z zimna i głoduł
Sroga zima — śnieg wokoło — ni„ 

gdzie pożywienia dla biednej ptaszy. 
ny.

Mróz zabija przedewszystkiom wy 
głodzone, nocujące w polu ptactwo. To 
też zimą tu lą sie ptaki do domostw i o- 
grodów. Pod wpływem^ głodu i zimna 
sta ją  się śmielsre. ufuiejsze.

Obowiązkiem każdego _cz!owieka,_rt 
szczególniej młodzieży, jest przyjść 
ptakom z pomocą, aby przetrwały cięż 
kie miesiące zimowe. Wszak to owo tę 
ptaszyny chronią uasze lasy. pola, o. 
grody od zniszczenia przez owady.

Pomoc ptakom możemy okazać przez 
zawieszenie sztucznych gniazd i przez 
dokarmianie. . .

Najpopularniejszem wśród młouzię. 
ży jest sypanie okruchów chleba lub 
bułki. Z tego jednak pokarmu korzysta, 
ją  tylko wróble, natomiast dla sikorek, 
kowalików, dzięciołów, rudzików ' n_ 
nyeh służą rozmaite nasiona olejne jak : 
maku, lnu, słoneczniku, konopi, kawa­
łeczki łoju, skórki od słoniny i t. p.

Można w roztopiony łój wsypać 
garstkę konopi i rozlać na deseczce kar 
mika. Karmik mogą dzieci samo zro­
bić i zawieszać koło okien.

Wszelkie porady w sprawie ochro, 
uy ptaków udziela bezpłatnie „Sekcja 
ochrony ptaków" w Warszawie, ul. Ba 
gatelna 3. . , ,

Cenną pod tym względem jesl też 
broszura J. Sokołowskiego pt. „Ochro, 
na ptaków".

L KRAWCZYK.

1 posiedzenia rady miejskie]
w Kielcach.

E l i t a  ł y ż w i a r z y  p o l s k i c h
na lorze S, „Po!icvine$jn“ w Sosnowcu.

DOCHÓD Z IMPREZY PRZEZNACZONY NA DOŻYWIANIE DZIECI
BEZROBOTNYCH.

W  ' ^
TEATR

MIEJSKI
w SOSNO & CU

telefon 2-03

DZIŚ w niedzielę, dnia 29 stycznia popołudniu o godz, 4-ej 
po cenach popularnych od 49 gr. do 2.49 zł.
Radteść ^ocham a

kom. w 4 aktach L. Vcrneuiia — z gościnnym występem 
Janiny Piaskowskiej.

Wieczorem o godz. 8.15 po cenach zwykłych od 90 gn, do
3.59 zł.

M&ź Hasxei Panleraki
komedja w 3 aktach Gustawa Beylina.

W niedziele i święta kasa teatru czynna od godz. 11 do 1-ej 
i od godz. 3-ej popoł.
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M&tm I
Ż ądajcie w ap te­
kach i sklad. apt. 
hyK.jeniczn. ni'zy- 
sypk i d la  azieei

„ P u d e r  D i id i i "
(z kogutkiem)
utrzym ującej cia  
ió  dziecka w zdro­

wiu i czystości.

O s t r z e ż e n i * ? *
Chcąc natiyć proczki od bólu głowy 

z ,K ()(il'T K IK W ” ..M igr-oo Nervo- 
siu" należy zadać tan -w  veil w o ry g i­
nalnych opakowaniami G a-eckiego zna 
nvch mi lat trzydziestu P “zy za kupnie 
proszków z r K ogutkiem  „M igreno • 
>ierviisiii“ zw racajcie uwagę na opako­
wanie i odrzucajcie uporczywie pole­
cane proszki łudząco do oaszyeb po- 
jlohnp. O ryginalne opakow ania po 5 
proszków — pudełko 75 groszy.

Tabletki od Bdiu (iłowy
t j  d la  <ł«ro»*ych

.Ko?a!tk4!i^siioJer/!Kia-
Ba każdej oryginalnej
wytłoczony napt3-ni«łnENO*MEavo3rt" 

t u  »«  p. Uf • Wlfi
A P T R U A  A U oA -G ^S E C H IE G O . u .W A B S Z A W tlL .

Osoby, dla k tórych przyjm ow ane 
proszku stanow i pewną trudność, ino- 
aa  używać proszek ..K U U t'IF h  ..Ml- 
SUKNO NKR YOSIN“ w form ie ta ­
bletki Opakow ania p o  2k tnhieteb w 
pudełku. Cena zł. 1.50 gr. Zadajcie ta ­
bletek „Kogutek - M igr.no  Nervo- 
t in “ w oryg .naluem  opakow aniu Uą* 
teckiego.

Ludzie narwowi
i cierpiący

na bezsenność
niech używaja zioła NERVOSA 
NA i SÓL BROMOWA, BURZA 
CĄ wyroby laboratnrjum  przy 
aptece Z. Gumowskiego w S z l a ­

kowi e.
Każdą ilość wysyłam na żądanie.

Nauka I wychowanie.

Kins-Teatr
„ P A U C E ”

fid wtorku 24 stycznia

CONGORILLA”
Film w którym role główne graj-*, największe bestje oraz 

najmniejsi ludzie świata.
Życie tajemniczego ludu pigmejów.

1 9

NADPROGRAM!
„W CIENIU DRAPACZY CHMUR” 

w roli głównej: MY RN A LOY.

(g ig t
KINO

Z A G Ł Ę B I E
dawniBi 

ino-Teair .Udnals wy’

-----------------------DZIŚ 1 --------------------
, Najwspanialszy film egzotyczny

1 9

wTONG
Wkrótce: Konrad Veidt w roli Raspuana w obrazie 

„NIEKORONOWANY CAR*.

NIE PREZERWATYW/! '“ U , ,  
PiSEZERWAlYWY (>O L L A “

winien Pan żą ać. znś rsek ono równ e 
dobre  , NAŚLADOWNICTW A* j*k- 
najenergirzntej odrzucać.

Prawdziwe 
jedynie 
z n zwą 
„ILU- 
z u, ■ ką 

GLOBUS

O U A
symbolem 
lwia owej 

sławy
na oaźde, 
kopercie

DZIŚ w niedzielę 29 stycznia — Ekran i scena razem. — — 
ekranie potężne arcydzieło filmowe w. p. Al. D um asa

. Ż E L A Z N A  M A S K A 8’
ISpF ^ĘSŚ Na ekranie potężne arc;
W  »  1

jaEKMSSAKCEj mZ E L A Z ?
I Zakończenie przygód Trz 

|  w SIELCU |  ś
|  oboK Kościoła j  W gł. roli P t

, ^ N a  scenie wielka rew ja  p
m  W  rew ja w 8 obrazach w w
I p ą  J p  wjowycl

Sala ogrzana. — Ceny mic

Trzech M uszkieterów i  ich bohaterska 
śmiałość.

ro li DOUGLAS FA IR B A N K S.___________
scenie wielka rew ja pt. „OJ TEN MRÓZ“. — W spaniała  

w 8 obrazach w w ykonaniu najlepszych artystów  re_ 
wjowyeh i hum orystów . __________

Sala ogrzana. — Ceny m iejsc zw ykłe.— O statn i seans o 9-ej.

PO TR ZEB N E pomocnicze siły buchal- 
toryjne, kaucja 300 — 500 złotych wy­
m agana. O frankow aue oferty  „Expres 
Zagłębia” Będzin pod „Buchałtorja". 
S iER O TA  przystojna, młoda z ukoń­
czoną szkołą powszechną, um ieiąca 
szyć, szuka jakiegokolwiek zajęcia. — 
Zgłoszenia adm in istrac ja  „Exprcsu”
pod „S ierota”.    ____
POTRZEBNA uczenica do ondulacji, 
m aniour i m anicurzystka. ZaKład fry ­
zjerski „Renaissance” Sosnowioe, Sień.
kiewicza 4.__ f  ■______ ______
POTRZEBNA służąca do hotelu „B ri­
stol” w Będzinie, z dowodami.

D Y C E K C JA  Ś ląsk ie1 Szkoły Muzycz­
nej w lvaiowlcucn ul. Szopena 16, p rzy j, 
m uje uczniów na li  i oirucze (do iO lu­
tego) do wszystkich działów muzyki. — 
D la  dzieci urzędników znaczne ulgi w 
opłacie. Uczniowie K m zyśtaja z u lg  ko- 
łe jo wych 7i> proc.
Ka PISY ua naukę kroju, szycia, mode­
low ania system em  profesora Lewuń- 
skiego przyjm uje Jurczykow a, Sosno­
wiec, Rybna 2. N auka rozpocznie się 1 
lutego. Panic um iejące szyć pożądane 
p a  instruk tork i. _ _ _ _ _
PO  CO PŁACIĆ? Pod gw arancją  każ­
da z P ań  w przeciągu 4-ch miesięcy 
kom pletnie wyuczy, się najlepszym  naj 
tańszym  systemem prof. Lewańskiego, 
k ro ju , szycia, modelowania. N auka roz 
pocznie się 1 lutego br. w lokalu Strzel 
ea, M odrzejewska 41 w Będzinie, zapi- 
sy u u Gryszko. Okrzei 65. tel. 50. 
K ONCESJONOW ANA szkoła k ro ju  
szycia, modelowania p rzy jm uje zapisy 
P o ukończenia św iadectwa prawne. — 
D la przyjezdnych specjalne ulgi bi>>. 
tów. Sosnowiec, T ea tra ln a  3, S ty  pu l-
k t w s k a . ___________________
P R Z Y JM U JE  uczenice do nauki ro ­
bó t ręcznych trykolarskieli Dąbrowa,
R eym onta 20 m. 10._______ •
KURS masażu i zabi-gów w. doleczni. 
ezych. Zgłoszenia: Z a llad  Przyrodolecz­
niczy „Salus” D ra  Kupczyka Krakow. 
Szujskiego U.

POSADY i PRA CE

K U C H A R K A  samodzielna z praniem  
potrzebna do sam otnego oficera. W y­
m agane zam iłowanie czystości. Wiek 
młody, wygląd sym patyczny. W arunki 
do omówienia. O ferty  z życiorysem, mo 
źliwie i fo tóg rafją  nadsyłać do redak­
cji „Expresu Zagłębia” w Kielcach dla 
„K ap itana”.
POTRZEBNA bufetowa z p rak tyką  
restau racy jną. Dąbrowa Górnicza, Re­
stau rac ja  „Zagłębianka”.

T o k T I T

M IE SZ K A N IE  do wynajęcia. Będzin,
Zagórska 53.  •
PO K Ó J um eblowany pierwsze piętro 
do wynajęcia. W iadomość telefon 5-77 
godz. 14 — 16. __
W Y N A JM Ę 1 pokój z balkonem. &e- 
loc, Klim ontowska róg Podgórskiej 1’4. 
SALA przem ysłowa i GARAŻ do w y­
najęcia. Sosnowiec, Piłsudskiego 25. 
M IESZK A N IA  do w ynajęcia w Dań-
dówce Nr. 30 . ______  ____
SŁONECZNY pokój z używaniem pia­
nina, przy inteligentnej rodzinie bli­
sko przystanku tram w ajow ego. W iado- 
mość adm in istracja  Sosnowiec.
POKÓJ umeblowany do wynajęcia. —
Czysta 7 m. 10, I I  p ię tro .__________ _
M IESZK A N IE do w ynajęcia pojedyn- 
ęze. Sosnowiec Dańdowska Nr. 40.
DO w ynajęcia dwa pokoje z kuchnią 
oraz jeden pokój przy rodzinie dla s ta r 
szej pani lub nauczyciela. Będzin, K ra­
kowska 60.

SŁUŻĄCA nie kapeluszowa um iejąca 
gotować, la t 32, ze świadectwami, szu­
ka m iejsca do samotnego pana do 
m niejszego domu od zaraz. Zawiercie, 
Szeroka 22. Pudło. *
PR Z Y JM Ę  chłopaka na prak tykę ko­
m iniarską. — W iadomość Sosnowiec, 
Smolna 2.

DUŻY wybór gotowych gorseletów, pa­
sów, staniczków i pasów leczniczych po 
cenach niskich „Rozaija” Sosnowiec, Dę
b lińska 1 1 . .......................   T
SPRZEDAM  5 m órg g ru n tu  ornego i 
m orgę łąki, wieś Poręba • Dzierżna. —
W iadomość Będzin, Brzozowicka 42.__
SPRZEDAM  gram ofon ładny bardzo 
tanio. Bodziu. K saw era, P a r yska 2 m . 1 
PIA N IN O " używaue sprzedam  bardzo 
tanio. W iadomość Będzin, Małachow-
skiego 9, K a g a n .  _
NIEDROGO sprzedam  nową sypialnię 
machoniową. W iadomość: Sosnowi, o - 
Środula, Batorego 3. Antoni NoWak 
PIA N IN A  "nowe nadw ornej fabryki 
.B e ttin g ” sprzedaje na niezwykle do­
godnych w arunkach po cenach zniżo­
nych o 30 proc. Będzin, M ałachowskie-
go 9. przedstaw iciel K agan.______
PA M IĘ T A J o obowiązku oszczędności 
to znaczy, że należy kupować a r ty k u ­
ły  apteczne, fryzjerskie, m ydła tylko 
w składzie aptecznym D aneygiera. Bę­
dzin. M ałachowskiego 34. gdyż tam  ty l­
ko kupisz najtan ie j. Prezerw atyw y 30 
groszy.

O K A ZY JN IE  sprzedam  całkowite u- 
rządzenie do przetap ian ia  m etali (ko­
tły , form y etc. po cenie 20 gr. za kgr.)
I  tokarn ia  2 i pół m etra  w kiernerach 
za złotych 400. Butle do tlenu i acety­
lenu z zaworami próba 1932 roku 80 zł. 
za sztukę. Skład starego żelaza W eine­
ra  w Będzinie. M odrzejowska 82, tel. 
4-42.
O K A ZY JN IE  bieliźniarki do sprzeda­
nia. Sospowiec - Środula, ul. M atejki 
4 m. 14.
M LECZARNIE sklep w dobrym  punk­
cie sprzedam z powodu zmiany , in tere­
su. W iadomość Sosnowiec, K aliska 31,
gospodarz.    .
SZAFĘ, maszynę, zegar, kredens po. 
kojowy, bieliźniarkę, otomanę, tremo, 
patefon-sprzedam . Pogoń, F lo riań sk ą
I I  m. 6.   •

^ k l e p
sprzedam  przy u l . . M odrzejewskiej. — 
W iadomość ul. Prez. Mościckiego Nr.
45 m. 9. ____
ZAKŁAD fryzjerski do sprzedania e- 
w entualnie do wydzierżawienia W iado 
mość „E xpres Zagł ”.
DO sprzedania dom dwufrontowy. 16 
ubikacii. nadający się na sklep. Sosno­
wiec, Pszenna 14. W iadomość, u gospo-
darza.      _ _______ ________
W ILLA  w miejscowości klim atyczno - 
górskiej z urządzeniem lub bez tanio 
do sprzedania. Z°doszenia do adm ini- 
s trac ji pod „K. R.“
NARTY jesionowe po zł. 12.— bez w ią­
zania. w iązania od zł. 7 — 10.50 wysy­
ła Majchrowicz, Korbielów, poczta Je-
leśn ia .   ____________
BACZNOŚĆ! Em eryci i robotnicy ko­
palni P iaski sprzedaje się parcele po 
25 i 30 prętów tuż przy domach kopal­
nianych Piaski W iadomość Milowice, 
Brytuczua 1 P ilarsk i. .
SPRZEDAM  szafę nową dębową ciem ­
ną nieużywaną. Sielee, W ronia 14, Ko-
ziol- ______
CHŁODNICE, błotniki nowe, używ a­
ne wszelkich systemów sprzedam. So- 
snowiec. Sienkiewicza 1-a.
SPRZEDAM sklep, pokój, kuchnia bar­
dzo tanio »*»zy ul. Kaliskiej. W iado- 
mość w adm inistracji.
DO sprzedania wózek dziecinny m ało
i,iTO»nv. Sosnowiec. W ysoka 28, Kot. 
SKUTEP duży w dobrym  punkcie, kuch 
nia, 2 pokoje z tele.fonąm z powodu cho 
roby sprzedam. Okrzei 26.
MASZYNĘ krawTecką bębenkową „Sin 
gera“ sprzedam tanio i czółenkową no­
wy system damską. W iadomość u do- 
y.orcv ul. Sienkiewicza 6, Sosnowiec. 
SPRZEDAM  gram ofon tubowy z pły-
ta rni i rower. St aszica 22 m. 4._______
SPRZEDAM !- O kazja dla em ery ta 
Młvn wodny, 30 m órg ziemi i łąk, m iej 
seowość letniskowa. Szkoła, gram a, ko 
ściół w miejscu, dochód miesięczny 50U
ii. Zł. 25.000. W iele innvch korzystnych 
m aioikow  do kunna. Sosnowiec, 1 il- 
sndskiego 26 Biuro „Pomoc . 
ZA M IEN IĘ 5-lampowy ap a ra t radio- 
wy na row er lub m aszynę krawiecką. 
Sosnowiec, M ałachowskiego 22, Szczer­
ba.  ____________ —-------

SZA FĘ dębową okazyjnie sprzedam. 
Przechodnia 1, Miodek (od 2-ej do 5-ej
popoł.).______________ _____ _________ _
SPRZEDAM  m aszynę dobrze szyjącą 
60 zł., zegar. Pogoń, D ługa 19 m. 3. 
H A R M Ó Ń JE stolikowe, pedałowe, a- 
kordjony. dwnrzędówki od 30 zł., r' pa­
ru je, zam ieniam , sprzedaje. Sosnowiec 
1 M aja 13. Rutkowski.

O t o m a n ę
Gobelinową bardzo tanio  sprzedam. ■— 
Kozetki, materace, tapczany po bardzo 
niskich cenach. Sosnowiec, 1 Maja  14. 
PIA N IN O  „Sehrbdera” i fortepian m- 
graniezny okazyjnie sprzedam . Będzin 
K ołłąta ja  30, B arenb la tt. , _____
SPRZEDAM  m aszynę do szycia bęben­
kową, czółenkową 65 złotych Singera,
Jęzor, Cebrat. ^ _______ ____
PA M IĘ T A JC IE ! że koszule męskie 
najw ygodniej kupować bezpośrednio w 
fabryce bielizny „T atra” Sosnowiec,
ul. P iłsudskiego 18. _________
H AF.M ONJE pedałowe, stolikowe se­
kundowe, ręczne dwuchrzedowe, duży 
w ybór używ anych sprzedaje oraz 
p rzvjm uje reperacje po zniżonych eo­
nach. Zawiercie, Południow a 8, Bud- 
niewski.

m Zgnbione dokumenty 
po 4 grosze za 1 wyraz.

y___
az.

JA K Ó B  FER SZ T E N FE L D  zgubił ksią
zeezkę kasy chorych w ydaną w Sosno w.
cu.
M A C IEJC ZY K  JÓ Z E F zgubił dowód 
kolejowy Nr. 6C042 w ydany przez dyr.
Kolei V7arszawskiej. Zawiercie. _____
JA N IN A  SIW CÓW NA zgubiła dowód 
osobisty w ydany przez gm. Mierzeci- 
co, wieś Toporowice, pow. Zawiercie.

Łyżwy
i wszelkie inne przedm ioty do niklow a­
nia i nakrycia stołowe d<? srebrzenia 
przyjm uje „Galmę£”, Sosnowiec, P rze­
jazd 3.

..„.SŁOW NIK 15.000 wyrazów obcych” 
P rof. Z aturski. 660 6tronic. W ysyła po 
o trzym aniu  3 złotych K sięgarn ia 
„U RA W A ”, W arBzawa Dzielna 20/E. 
.„„KSIĘGA ZWYCZa ^OVV TOWA- 
RZY SK ICH ' Mieczysław Rościszewski. 
256 stronic. W ysyła  po otrzym aniu 
3 złotych K sięgarn ia  „URAW A” W ar-
szawa, Dzielna 2Ó/E. _____ _
„.„S E K R irrA R Z  URZĘDOW Y”. Ad­
w okat H artm an . Obszerny podręcznik 
p isan ia  podań, skarg  itp. 226 stronic. 
W ysyła  po otrzym aniu  5 złotych K się­
g a rn ia  „URAW A”, W arszaw a, Dzicl-
na 20/E. '    _
OSTRZEGAMY przed kupnem m a ją t­
ku po .Tanie Borbachu w Dąbrowie 
Górn. przy  ul. W iejskiej Nr. 9, z jio- 
wodu nieuregulow ania spraw y podzia­
łu. S praw a zostanie skierow ana na dro 
ge sadową. Sukcesorowie.
PA M IĘ T A J, że
bs&jro pisania próśb
J . Bednarczyka znajduje się w Dąbro-_
win za m ag istra tem. _____ t
W YROK. W  Im ieniu Rzeczypospolitej 
Polskioj Sąd Grodzki w Sosnowcu o- 
rzekł: Ja n a  M achonia uznać za w in­
nego, że zniesławił K arolinę M arkow­
ską przez rozgłaszanie hańbiącej ja  o- 
koliczności i skazać go zamknięciem w 
w ięzieniu na przeciąg dwuch tygodni. 
Sąd Okręgowy w Sosnowcu karę orze­
czoną w yrokiem  Sadu Grodzkiego na 
mocy ustaw y am nestyeyjnej oskarżo­
nem u darow ał. K aro lina M arkowska, 
Żytnia 16.  ______ ________________ _—

Powiększenia
przedsiębiorcom  30x40 surowe 95 gr. 
P o r tre t  retuszow any 4 zł. Foto - I>azar 
Sosnowiec. P iłsudskiego 14.
DO składu m aterjałów  piśmiennych i 
obić papierowych wprowadziłem dział 
porfum eryjno _ kosmetyczny. 'T .Ł en^ 
fabryczne. W ładysław  Czechowski, 3-go
M aja 8 . --------------------------- -------------
DO w ydzierżaw ienia koncesja restau ­
racy jna. W iadomość Będzin, Prez. Mo­
ścickiego 7. —-----
CHRZEŚ( IJA .ŚSK I Zakład Zegarm i­
strzowski precyzyjno mechaniczny 
W łodzim ierz Nienoń. b. pracownik tirm  
warszawskich i krakowskich, Sosno­
wiec, ul. Czysta 7. W ykonvw nje wszel. 
kiego rodzaju reperacje zegarków kie­
szonkowych, Chronom etrów. Repetie- 
rów sztoperów. antyków, zegarów kon­
trolnych. tachom etrów. Nnmerałorow, 
różnego rodzaju, dorabianie części pre- 
cvjzyjnych do wszelk,pgo rouzaju ma-- 
szyn według rysunków 'ub  wzorów. Ł»i 
dowanie akum ulatorów  M ^konanie so­
lidne. G w arancja trzechletnia.

W ydti w ca : H ełsna M onsiorska Druk. Expres Z ag lęb in “ S'wnowiec, Teatralna J. tel. 4-94 R edaktor o d p .: J ó z e f OskólsŁŁ


